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uzbrojone oddziały f aszyslowskie 
ZSRR< domaga sie likwidacji obiektów woiskowvch 

i zn·szczenia niemieckiego przemysłu wojennego 
BERLIN (PAP). Na ostatnim posiedzeniu 

Soj~niczej Rady Kontroli omówiono sprawy 
związane z demilitaryzacją i demokraty~cją 
Niemiec. Przedmiotem dyskusji było memo
randum radzieckie, zajmujące się wykona
niem decyzji Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych· o demilitaryzacji Niemiec, powz.ię
tej w kwietniu 1947 roku w Moskwie. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zj dnoczonych starali się przedstawić powo
d. , dla których powyższa decyzja nie została 
wykonana w zachodnich strefach okupacyj
nych. Wiadomo jednakże, że postanowienia 
konferencji moskiewskiej są w dalszym ciągu I 
sabotowane przez mocarstwa zachodnie. I ta.k I 
np. w am;:!'ykańskiej strefi ! okupacyjnej pod 

ró:inymi n.?.zwami, jak „gwardii obywatel
skiej", „policji przemysłowej" itp. Lt-nieją i 
powstaj~ nadal nowe nięmi .:ckie fc>rmacje o 

czy, że _stanowisko _Przeds~~cieli mocarstw lrych ga~ęzi przemysł~, m~j~cyc~ bezpo~rednie 
zachodruch dowodzi wyrazme negatyWllego znaczerue dla wytworczosc1 wo1skowe3. Gen. 
stosunku do realizowa.nia decyzji moskiew- Clay wysunął dziwną propozycję uzależnienia 
skiej o demilitaryzacji Niemiec. . wspomnianych spisów fabryk od gospoda.r
. Następnie Rada Kontroli omówiła zagadnie- czych potrzeb nie tylko Niemiec, lecz całej 
ne przeprowadzenia spisu fabryk II kategorii, Europy, wiążąć w ten sposób owe zagadnienie 
podlegających również demontażowi, oraz wy z pia.nem Mal'shalla. 
konania astawy o zakazie produkcji niektó- (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 

Polski, Czechosłowacii i Jugosławii 
Przedmiotem obrad będą sprawy niemieckie 

charakterze wojskowym, w których szł!ł"egach , • . . . . . J · · - Ozdoba Pragi czeskiej zamek na HradczY• 
:majdufo się już ponad 50 tysięcy Judzi. WARSZAWA. PAP. -· Dnia 17 Iu-1 Polski, CzechosłowaCJl 1 ugos!awn. . nie - gdzie odbędzie się spotkanie mini-

W str<:fie tej. są również pols~ie for?1acje tego odbędzie się w Pradze konferen- Przedmiotem obrad będą spra·w-y me strów spraw zagranicz.nych Polski, Czecho-
wart~wwcze, ~ic~ą~e do ~I. tysięcy osob. W cja ministrfrw· spraw zagranicznych mieckie. słowacji i Jugosławii. 
strefie brytyJslne.i rue rozwiązano szeregu for- ----------------------------•-----------------

~~=;~~:!~~~~=::·=~:.=.: 1 Pn my ś I n Y pJzebieg olensywy Markosa. 
Zgodnie z oświadczeniami anglosaskich mi-1 • • , • d k •• f • 

nistrów spraw zagranicznycli, niemieckie Cały szereg mleJSCOWOSCI wyzwolono spo . o upacJI aszyslow . 
związki wojskowe miały być rozwiązane defi- RZYM. PA'P. _ Komunikat ·agencji „E-1tów oporu wojsk ateńslmch. stały zaatakowane we wioskach Agia, De.vte-
nitywnie jeszcze w ub. roku, co jednakże nie lefterii Ellada" donosi o pomyślnym prze- W Rumelii jednostki armii demokratycznej ra i Pednakorfo. Powstańcy greccy wzięli 
nastąpiło. Podobnie przedstawia się sprawa z biegu· operacji ofensywnych greckiej armii wyzwol.riły miejscowośoi: Katovotre, Sidcra znaczną zdobycz wojenną, m. in. 3 ciężkie 
likwidacją fabryk i zakładów wojskowych demokratycznej. i inne. W walkach o miejscowość Ai Vlasi, miotacze min i 2 radiostacje. 
oraz ze zniszczeniem obiektów militarnych w Oddziały generała Markosa szczególną ak- odebranej z rąk przeciwnika, zmuszono do Na odcinku Parnasida oddział armii de
strefac? za~hod~ic~. :r-:a demontaż przezna- tywność wykazują w Rumelii i Macedonii ucieczki · 4 kompanie wojsk nieprzyjaciel- mokratycznej zdemontował 70 km. kabla te
czono Jedyrue mew1elki procent tych fabryk, środkowej gdzie ostatnie. zaatakowały szereg sk.ich. legraficznego i zaatakował pozycje rządowe 
'lrzyczym wyposażeni, wielu zakładów w Bi- ważnych ~ęzłów komunikacyjnych i punk- Na odcinku Trigonia wojska rządowe zo- w miejscowości Ano Surmene. Artyleria po 
.wnii jest ukrywane. W sprzecmości z dyrek- wstańcza ostrzeliwała pozycje wojsk monar-
tywami Rady Kontroli: zachowano obiekty, w • cho-faszystowskich w okolicy Mikrovkisi. 
mające znaczenie strategiczne, jak również za- Delegaci· a rządowa eg1er w Tesalii na r.c)wnniie Armiros oddziały gen 
kłady wojskowe w Bizonii, nie zdemilitaryzo- ~ Markosa zaatakowały pozycje przeciwnika, 
wano dotychczas potęZnych morskich baz wo- wyi·echała ..,.0 Moskwy zadając mu poważne straty. 
jennych w Wilhelmshaven, KUonii, Kuxhaven U 
i gdzieindziej. „„„„„„„„„„ ............... 
N~e będąc w stanie zaprzeczyć podanym Budapeszt udając się do Moskwy delegacja 

przez radziecką delegację faktom, generało

.BUDAPESZT. PAP. Ubiegłej nocy opuściła zaproszenie rządu radzieck!iego oświadczył, 
że celem przybycia węgierskiej delegacji rzą 
dowej jest zawarcie paktu przyjaźni ze Zwią, 
zkiem Radzieckim. Rota Rządu R. P. wie CJi;,y, Rober~t>n i Koenig uchylili się od rządu wńęgierskiego ~ premierem Lajos Din-

rozpatrzenia konkretnych wniosków radziec- Iieyi>em na czele. 
kich w sprawie demil.ita.ryzacji oraz nalegali Wraz z delegacją rządową udał się 

W skład delegacji· rządowej wchodzą dwaj 
do wdcepremierzy Matias Rakosi i Arpad Sza

kasit. Minister spraw zagranicznych Erik 
na Molnar oraz grupa ekspertów. 

do Rządu Francji na przerwanie dyskusji na ten temat. Marsza. Moskwy prezydent Węgier Zoltan Tildy. 
lek Sokołowski stwierdził w takim stanie rze- Prezydent Tildy udając się do Mo!kwy PARYŻ PAP. - Amba,;a.do.r RP w Pairyżu 

Jerzy Putrament 'Zll:ożył we fram-cuskim mini-

p 1 • • k • h p b • • sterstwie 151praw zagrami<:miych 1110tę protesta-ro ces · prze my sł o W co w ni em 1 e c 1 c z a 1an1 c :~~:;6E:7:x;::r.~~~;,~:::~E-:f~ 
b P I k• . p I k „ Noita cytuje' następujące fa.ikty: „Orgam:iza-Oz ew ęc u asów hitlerowsk ~eh odpowiada za zbrodnie wo ee o s I I o a ow cje poJ&kie we p,ranicji są o.d pewnego czasu 

przedmiotem ciągłycl1 szyka1D. adminiJStracyj
w.n.iQseik:. Uważa, że na procesie tyrm wykazać nyic.h. Niektóre orgaJiriza<ije oczeikują na próż· 
naleriy nie tylko zbrodnie przeciw człowie- no za.twierozenia swojego statutu i zezwole
kowi, ale rów.nie:ż zbrodnie gospodarcze oku- nda na wydawrunie pism. Orgarruizacjom podle
poota i w ZIWtiązlm z tym. pro&i 0 powoła.nie gającym Radzie Narodowej Polaków we Fra::.. 
bi~łego prof. Wacława Jastrzębskiego, dyrek- cji, a zmajdującym. się w depar·tamencie Emre 
oto,ra Depar>tamenitu w Ministerstwie Żeg '.ugi zaikazaino osta!tnio W5ze1kiej działalności. Po
i Hand'1u Za.g,ranicznego. dobny wypadek zdarzył się w miejscowości 

W diniu wczo.rajszym w Okręgowym Są- nik i -Rudo/I RoRenberg - paitrzą ~ępym. wrz.ro
dzie Karnym roz,począł się proces przemy-\ kiem na sa1lę sądOIWą. Edmund Mundi- volks
sfowców niemieckich z Lohman-W erkę w Pa- deutsch - . ma. ~ci~te, ~ąskie ~~rgi, Paul 
brnmcach - pierwszy proces w Polsce, k~óry Boecken ID.<lS1 wąs100i a la Hitler, a ł'ntz Reuter 
ujawn.i s-roz>egóły eksterminacji robotników kuli się na ostaltruim miejsou na ławie oiskwr
poJskiclt i zbrodnie gospodarcze okupanta. żonycll, nie chcąc wid-OC7lllie mvrecać na sie· 

Na sali sądowej zainsitalowainą została atpa- bie &Z<ezególinej uiwagi. 
rnlu ra Po,lskiej Krooikli Filmowej, która fil- Ośkarrionycll broinią z urzędu adwoika'Oi: 
mowała przebieg 'Procesu. Korkuć, Woiłii>W61ki, W:róblews!k.i, Stedkiewicz, 

Sąd po naradzie przycliyJił się do wnios· Calonne _ Rkouart. Większość orrganizacji 
ków prokuratorów. 

Zarówno sa•la sądowa . jak i ga>lęria , peł>lle Ro·szkowsikd, Di_th, lałęski i Bnostkowski. Tło
by ly publiczności. re!kirutującej sdEJ przeważ- maczy adw. Fe1nbeng. 
nie ze sfer robotniczych. 

p . s d dz . ar sk po1lsk:ioh, 11ozwijających działalność na ipodsta-
0 praerwJp~z.!tęp~J::w d: ~::.~a~1i~ 0 

::- wie z~'llWo[enia władz francuskioh, jest niepo-
żooiych z ·- --z 0 u kojona rewizyjami policji, iktóra zalbiera spi-
oskarfonia. ) sy członków i ich legiitytrnacje". 

Roz1prawie przewodnic;z:y Eiądzia · Sądu Ape
lac y jnegp - GaruiS, ławnikami 5ą tow. tow. 
W idawski z ramieni OKZZ 1 JaszC?;ak, osllrnr· 
żają pr<illrnra1torzy Lewiński i Brollloiws:ki, kitó· 
ry prowadził dochodze·nie w tej spraJWie. 

GALERIA ZBRODNIARZY 

Ot>kari:ony Harald Sudeck, dyrektor Loh
man-Werke w Pabianicach, członek .NSDAP -
ta typowy Niemiec, pewny siebie, stara się tq 
pewnością siebie ~amask"ować strach przed ka
rą za popełnione zbrodnie. 

N<IBtępni oskarżeni: Wolfy.ang , Stemberg, 
ETich Scmetbetr., •°Wcll11'l'~ol!S>ł, Kullt •Kor• 

OBRON·A GRA NA ZWŁOKĘ 1 
Obrońcy o;skarżonycih wz.nosa;ą zgodnie AKT OSKARŻENIA I No1ta wspomina naiStępnie o mrunyoh wy-

o odroczenie rozprawy ze względu na ko. AM oskarżenia, za,wierający 12 stron ma· pa~a~h a·~eiSzl:>cJ,wa~ obywateli polslkich, po~-
nieczność sprowadzen.ia szeregu świadków oraz szyino.pisu., o'bejnmje szczegółowe uzasildnien:e k,resla1ąc, ze polskie władze konsular~e nie 
dokumentów z Niemiec, sbwierdz.ający-ch przestępstw oskarżonych. zostały uprzedzone o faktach aresztowan, 
mniejs.zą willę oskairżoinych. W czerwcu 1940 rclw zillkła;dY. cięikiego I Nota pmtestuje również przeciwk<> islmie-
Prok~rator aronow_ski op~uje~praeciw SiPro: ;przemysi'łu L<ihmain-We'l'ke ~erzawlly o0d niu we Francji „żandarmerJi polskiej", o 

wadzeniu doikumea:rtow z N1ennec z c~itr8:h Lam.draita powJatu łaskiego S~kolę P.rzemyisło--

1 
czym zawiadomiony został w drodze półoficjal 

firmy Lo'.hmain-WeJike, podikireśl&jąc, ze me wo - Rzemieślniczą w Pabiamcacll. Byra t<> - t łsk' tt eh "sk 
jest osilrarżO!lla fi~ma . a!le il!ldywidualnie jej ~asność TO'Warzystwa Szerzenia Wiedzy neJ =. ępca po . tego a a e "'.'OJ oweg~ 
funkcjooariusze. Co do św.iadików - to pro- Te<ihniCZ'llej i .ksz·tałciła oikoło 2000 ucz,n!6w w Pa:yzu. W. kon-cu nota prz.yipo~;l!la zasługi 
kurator_ jest ulainia, ~e świadków . ?najdują- \ roc:mie. Po:z.a tym w waraz.taJtaich szkoły pro.-1Pod~ko~: zam1e~zkałych we frainc11, orM: o~
cych się w Połslce mo:zina 51Pxowadmc w cza- dukowano części zamienne dla 51amocbodów garuzacJ! podsbch w wake o wyzwoknie 
sie trwania roizipraiwy. i oibra>biadd. Fll'ainc1:! i o u.dziaile P-0d<a'kiów w odibud01W.ie gos· 

P1-0ku1a·tor Lewjiftski s1taiwła je61lJC1Zie jed.;m (ł>oktific.aelłk -e 9f~. 8-eijJ .po.d<airoze.j 1!11Pa111cji. 
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Anglosasi ukrywa · ą 

Czyli t kl • kf , s b I uzbrofone oddziały fa zystowsklt o ra ac1e, orego/ nie y o Marszałek°:~ł~~;k~ep~~!śW; te propo-

Żalosne plony imperialistycznej poliayki ~~~ i~%';y~e~~::;:a: ~=~e:.tr:: 
. Stary Bagdad - s-to!Lioa dzi~j!S2-ego k.akiu, illlę dawjOO!zleć, te ~~ _ .zdymlsjonow-0ny. gro>s d'ZienmJika „Manche.$t-et' Gua.rdiain", pon.lżej legacja rad'l.iecka nie widz.i powodów, di.a k~ó-
1est m1<a1S·tem o c.haJraik:tera bajllrowym. Tu Nie cz:ek!ają.c na dalsze ikOl!l6t!>kwencje tej dy- 6bre6'0C1J0ny. „Nietre.łyfiilrow·ain.le tr&lot.atiu attl· rych miano by przerwać ., sporządzenie splsó'll 
wlaś.nie rozgrywa.Jly eJę CUJdQIWll~ hi6forie mi5ji, wtiął Diaher noqi za pas i na ain.gi.cl- glo-iiracldego - pisze „Malllich.~ter Guardialll" zakazanych fabryk II kategorii. Delegaci an
„z 1001 nocy", tu rządCZiił mądry 4 sprawiedli- 61k.im samolocie wyje<lha.ł „w niEi7lMJ!lym kie- - dowodzi, 111a jak kruohycli podstawach opie- gielski l fran':'lls.ki podtrzymywaU gen. Clay'a 
wy ikali~ Hai.rum al-R8Qyd, tu gr.asowa.ł Ali- runku", lllajpewniie} _ nd folllo swych brytyj- ra .się dypl()IIIld('.}a brytyjska nia Srodkowyrn próbując poddać rewizji! poprzednie decyzJt 
Ba:ba, ~ wsohodnia. egZO'tyikA t W6cliodma. tein- lllk'ich przyjaciół. Woc'hodzie. Rady Kontroli. 
taija eiploltły się od dawma w baśń czarodziej- His'to•ria niedosz.!ego ·trektatu je51t orobliwa, Przywódcy araibscy ~J.dzą - k01I11l)'lllU1Uje Na wniosek delegacji radzleokiej roipatry-
skq, faJScy1n!ującą umyt>&y E'l.llropejlC"Zyików. bairdw OS'Olbliwa, 7'd<ćl!rza s1ę bowiem Dliezmi~.lf- „Mainchesiter Guardi.ain„, - że siły bryityjslkiie wano również sprawę zabroniE:nia działalno-
. W tym to S'ta!rofiytttrym Bagdaidzie 7.ld.an:yła nie madko, by podpi&ainy tralktait dwUSlllronny, Gą w odwirode, n1!.e tylko · w lndilllCh li Burmie, ści demokratycznej organizacji niemieckiej 

s1ę 06tatnio hios~o.ria, ikt.ó.rą by można narz.wać me :rostał prrerz jedną 'Ze etron ['CIJtyfiikowa11y. lecz t~e w Pailes.tyn1e. Przywódcy d pyta· inteligencji „Kulturbundt1" w anglosaskich se
bajkq „z 1002 nocy", z tym jednailc ll'Ja&trzeie- A na,jbatrd"Z.iej godne uwagi jeGt ło, że ra1yfi- ją: „cóż ipo7.06talo z buyltyje1dej Siqy ochron- ktorach Eerlina. Generałowie Clay 1 Robert
niem, że 1a bajka je6t caJkiem praiwdiliwa. kaicjd odmówił właśnie I.rak - rpańS>two słabsz.e nej?" Jeś'U ziaś tej siły nie m.a. dlaJClle.90 mle- son nie przyjęli jednak propozycji radzieckiej . 

Pr€mier kaiku - Dża:her, znai!ly ze swycll i dotycllcDais w dużej miene uuJerimione od lilby obci~ć się jedn<l6tro1Dlllym i mepoipu.la.r- w wyniku czego w dalszym ciągu w sekto
am9lo:filskich sympaitii, w.paid! b~ l!l.a pomysł Anqrn. Ta niezwykła S1Prawa, śiwi&lcz:ą.ca nym 60jius'l.e.m? Musimy rzdać eob\e sprawę, że rach radzieckim- i francuskim Berlina ta or-
zawarcia trakt.atu z w. Bryt.aniq, k·tóryby a- o usztywnieniu oporu arabskiego w &t<>5'tlnku W. Brytam.lia nie }est nada!! w 6tairil!e &łużyć 1 1 d kr t j t 1 ft,_„ ' oo i""""""jał.i"'iy· CZill.yoh pl~~o·w an,.,ie'-"·'-'-, ochron" pań6twom S~-"•·--··ego "V~~.hndu." ganizacja ku tura no- emo a yczna es e-gwar'(l)l.,owa~ Irakowi ,,oohronę", „opiekę„ . ...,„_. „ ~· -,, ~1 „ •VUJUJI„ ' ~ v d d 1 k. h · t k 
i ,1przyjaźń" m s.t·mny tego mooa•mwa. Pole- ip.rest!itiJu W. &rylbalr;lli n.a Srodkowym Ws.cho· G~zk.im uw<1901II1 „MaiOOhester Guim-diaro." nie galna, po czas g Y w ang osas ic . JeS za a-
ciał tedy Dż:.ahi!X do Lo:ndy:oo. i w parę dilli pod. d'Lie 11 ipeWOO<kią rnde podniesie. z tego po- podobna odmómć ~. w. Bry.tainrld zana i podlega prześladowaniom. 
p i-.;ał tralktait z ip. Bevial.em, opa111ty _ oczywi· wodu me będzie rz. pewnoroą ronił łez l!ll'lly rz:ibiera dziś żruosne plony 8Wef po1JtykJ impe- Marszałek Sokołowski poruszy~ następnie 
śde - na 7Kll!ladach „rowno.śd" ikOllllllr.aJheint.óiw. im!PeriaJfum - jeszcze bard7li€j -rechłamny rialistycznej, polityki, ik·tó.rej ceoh.Mni naczel· sprawę prześladowania demokratycznego ru
W danych waruinikach _ uwzigilęd:niają.c poli- i drapieżny, bo zhrojiny w potęgę dolara. nyimi były - be7Jwzg~ędność, hllllk &1krupułów chu kongresu narodu niemieckiego, w Z&chod· 
tycme i go51pOdwrcz:~ proporcje Ai1l9.Ji;i ł Iraik.u Z tego m;zystkieqo ula.je solbie dobrze sp.M- i 1llimny egoiZ11D. · nich strefach okupgcyjnych. Delegacja ra-
- traikltat ~en po pro!Sltu oaJO.aJC:U! za.przęgllię- wę opin.loa amgie-ls•ka. crego dowodem nip. Bol~slaw Dudzlfls.ki. dziecka z.łożyła wniosek o udzielenie zezwo-

~f:,,~~f~t~~:. k~~:ev: 7=~ry~~~~ Rezoluc1·e e1·ura Po11·tyc· znego ~:i~c:o:~~:oo!~g~akc~:s~er~~;:~: 
o iym. fakcie w Iz:bie Gm.Im., podkreśl~jąc, ie miec. PrzyJęcle tej propozycji przez Radę 
traktbai :z Iraikiem OrL114~ nową ~rę w stl:>truln· . F k" • p •• K • • I Kontroli byłoby zgodne z ideą demokratyza. 
k.acli W. Bry>tam:ii z ;państwami air.ał>skim.i i et.ar _ ranCUS !eJ arłll OmUDISfyc.zneJ cji Niemiec. Jednakźe - jak wynikło z dal-
nowi z,apoc.zą·bkow'1l!lie S2ie.regu iinnych umów 
tego rodzaju. PARYŻ PAP. - Odbyło się tu posiedzenie nie, przeciwko którym wymierzona jest poU- szych dyskusji - delegaci a.nglOgasc?y posta-

OdmienTue'go zdainia. by11.i jednaik m~es'llk.ań- Biura Politycznego Francuskiej Partii Komun1. tyka Schumana, Meyera i Mocha, mają prawo 
1 
nowtli :pcxiostać pn;y dotyd1C1J111SOweJ poUtyce 

cy J.ralku, a xwłaszicz.a ludność Bagdadu. Na stycznej, na którym powzięto szereg rezolu· domagać się zmiany n:ądu i całej jego polity stosowanej w zachodnich atrefach okupacyj
wieść o UIWICIJrtym przez Dżahera >!maik.tacie, cji o sytuacji we Francji. W rezo!u-::jach. ki. . nych Niemiec. Polityka ta opiera· się na zaka
w mieście tym wybuohły krwawe zamieszki, tych podkreś1a s.ię, że ~d francuski ponosi Rezolucje wyrażają. stanowczy protest prze· zach 1 prześladowa.nlu niemieckich organlza-

wyłą<lzną odpOWledz'iailnosc za obecny kata- ciwko otwprdu gramcy francusko h!szpań-1 1 k lłura.ln eh 00 unie-
~tóryoh ońiarą padły setlk.i "Lai>itycll 1 ramnyic.h. strofaJny W!ll'Ost cen, spowodowa111y zgubnym~ sklej oraz przeciwko pojawieniu się n~ arenie cji d~mokratycznych u Y ' 
Pirzeciw o<ldającemu l!ralk w n~ewolę brytyj&ą 7Jilnądzenlaml finansowym!. Biuro Polityczne politycznej takich osławionych ko!aboracjon!. moż~wia akcję odbudowy życia politycznego 
tr&krt:atowi ~rotesitowaily iP'ft1111.lie po.li<t:yczne, uważa, że robotnky chłopi i drobnomiesz-:za. stów, jak Flandin I Jaccobi. w Niemczech na zasada.eh demokratycznych. 
paa:Uament, WlS"ly'91Jlcie wa,rstwy i &fery lu-dru>· 
ści. Pod rnaci5ikliem 7.1godnej opl.ni~ 'PUblicmej, 
regent kaiku 'W'i<lzi.aił się rmnus'rolllym oświra.d
czył, te traktat z Anglią nie będ:zie r<tty/Jko
wany. 

P.remilex Dżaherr pa;z-ea:~ bunę w gośdn· 
nym d~ań Londynie i - ~bi'l\C. dol!J,rl\ min~ do 
złej gry - o:zm.ajmił dz!emU:<l!rlJOm an.gielskim., 
~e ewalllJtulry oaydadziklle poileg~ją nd ,,nleipo
irol1JIJllliein.itu", bpiil'<rWanym przez „obce czy:n.
ndlkli„, t :te WM)"Sllfko ukxiy się wkrótei& jak 
Mjlerpiej. Kooriec :końców - it.rzeba było jed
niailt wmaać do iklrdju, llllieiobeaność premie>M 
n.ioe mogła trwać rr.byit długo. I rreiczywiśc:ie, 
Dtałh-er wrócił do Bagdadu, aile tylko ipo to, by 

Zbrodnie i szpiegostwo za dolary 
Czwarly dzień ·procesu przywódców OP i NSZ 

WARSZAW A (PAP) - W czwartym dniu 
rozp.rawy przeciw człon.kom org!l!fliUIJCji OP 
i NSZ, główny 06karżony K&!\znica odpow:ia· 
<lał w dals.zyim ciągu na pytania proilmratorów. 
OdnO>Ślllie swe.j działalności s?Jpiego'W&klej wy
jaśnił, ze Kamiński Y rl!llI!ienia ezta,bu główne· 
go w Londynie zobowiązał go do wysyia'Oia 

raportów miesięcznych, które miały dotyczyć że z RegenGburga, gdzie prreł<Yl<>nym jego był 
S>tosun.ków Pol5ki ze Związkiem Radzieckim., I ,.Mik~aj"' - Kozłow&d. 
~la.dz be.71pieczeńs·twa, administra~j.i, woj.sika, Głównymi 1nfomtato.raani Kasznlc.y za gra-
zy<:1a ~01l!rtycznego w Pol-sice, żyic1a ipodz1e.m- n· b li Kosane;vski Nowiclcl i Kamińslcl. 
nego i stosunków gospodarczych: Kaumca t<:ą Y ' 
oowiadczyl, że Kamiński „mało :precyzował" Na. terenie kraJu ~nformatMdml Ka.smicy 
przy tym, komu :! w jakidt ceiach potrzebny byli m in. wspól06karlen! Pa'57Jklewlcz, Ney
był talk szczegółowy wywiad. man i przede wszyistklm RO&Samainowa. Wy-

iZ4aniem oekarżo-neg<>, naw1ązyffal Oill do kor2ystywal teł dla. informacji szpiegowskich Stulecie ,,Wiosny Ludów'' zaJqień orga.qi~cji ,,NIE". sw01je stosunki prywatne z p05"ZJCZególnym1 
Prokurator: - ~y oElkariony wiedzi4, te 11.idimi. 

nasze tajem11kę paii~twowe bitdą Ml.lżyły o.b
Staraniem Komisji M!ęchypartyjnej odbyło 

&tę w dniu wcrorajszym inauguracyjne posie
clzen;e Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Stuletniej Ro.cznicy „Wiosny Ludów". 

Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
wlad'Z miejskich 1 wojewódzkkh, partii poli
tycznych, Zw. Zaw. Zw. Naucz. P()lskiego, 
organizacji młodzieżowych, Wojska Polskiego 
(mjr. Makowski), Uniwersytetu Łódzkiego, 

Zw. Literatów, Dziennikarzy, ZASP, Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Tow. Przyjafni 
Polsko-Francuskiej, TUR. · Sądownictwo Pol
skie reprezentował eędz!.a prof„ sędzia Sądu 
Najwyis7Jego prof. Emil Rapaport. 
Zagaił posiedzenie przewodnkzący Komisji 

Międ.."'YJ)artyjnej po!el Loga-Sowiński, prze
wodniczył prrewodniczący MRN tow. An
drzejczak. Referat organl!Zacyjny wygłosił 
tow. Wacl<>.w Hyra. Referent zapoznał zebra-

n)'ch z projektem regulaml1fr Woj. Kom. Ob-· cym mocarstwom?' 
chodu „Wiosny Ludów". · Oskarżony: - Talk j~t. 

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy- Prokurato;r: - Czy oskarżony wiedzia~. że 
boru Prezydium Komitetu, w skład którego materiał ten będzie wykorzystany na nieko-
weszli: · rzyść Polski? 

Osikauiooy: - Wiedziałem. 
Zofia Nałkowska, wicewojewoda Wincenty Pwkll.lra•tor: - Czy była to działailno·ść 

Stawiński., Prezydent Eug. Stawiński, woje- szpiegowsika? 
woda Szymanek, prof. Szymanowski, prof. O&kairżony: _ Ta.k. 
Jakubowski, prof. Chałasiński, dr. Kula, Se- - Prokurator: - A więc tego rndza11l.1 
weryn Pollak, Miecz. Jastrun, dr. Łukasze- działaJno-ść oslkairżonego miała charakter 'Zdra-
wicz l Irena Duniaikowa. dy na1mdowej? 
Przewodniczącym Sekcji Organizacyjnej zo- Osika.rżony: - Forma.lnie biorąc - tak. 

stal tow. Wacław Hyra, Sekcji Popularyzacy„ ~·po•rty wyw!ad?wc.ze wyisyłane były przez 
nej Nd Karaczewski., Sekcji Obchodu tow. s.pecja.lnych kur1erow, którzy wraca1ąc przy· 
przybył~Stalski wo?Jiłi dal-sze illlGtruik.cje i pieniądze. Jednym · . .. I z takich kurierów był SiemiatkowGki, pseudo-

Kandydatury c~onków. Kom1SJl zos.taną nim „Mazur" oraz łąc7llliik _ Piotr Ci-airtory
zgłoszo~ do Prezydmm. Siedzibą Komitetu s.ki. Łącznik yY9jciech przywoził wiadomości 
będz1e pokój Nr 5 w gmachu Województwa. dolary od Wa.Wrzncowicza, a.Ie zara7.em tak· 

Badam.y -w dal&~ym oll\911 na ~ollcmość 
otrzymywaJIJ~h :z zagranicy pieni~zy. 05<kar 
żony oświadczy1, że w ciągu roku otrzymał 
on okolo OO tys. marek niemieckich, 3 tysiące 
dolarów w d<>eie J 25 tys. dolarów papiero
wych. Pieniądze te miaiły być zas.a:dniczo zu
żyte na rzecz działalności OP 1 komendy głó· 
wnej NSZ. Jednakże oska·rżooy ma duże tru
dności z wyliczeiniem eię z tych sum. Z pie
niędzy tych po-watble sumy wpłacane były :ró· 
wnież na po•trzeby prywatne K.a.smicy, Pasz
kfowicza, Ska.ils'ktej, Jastrzęib61k!iego i jrmych. 
Taik np. firana ,,Zorza", załorżona pnez KaJSz· 
nicę i JastrzębGkiego, ufullldowana była. :z pie
niędzy organ1zac.yjlll.ycli. Wyiahodzą również 
na jaw falkty zat~ów na. itile pieniężnym po
między „działaczami" wyw:ia>du. OP i Ka.sznica 
uikrywali dolary przed Kamińsik.im, a ten :z ko
lei ukrywał przed nimi do~ary o•trzyu:nane od 
Wa'\ymowicza. 

„ ... „ ........................ „ ...... „„I„ ... „ ... „ ... „„„„ ...... „„ ... „„ ........ ~ ............ „ .............................. „ ...... „ ... . 
21 tOIJ)iony w tym sfawi-e! Zaipamiętao 

Straszny dQllllysł .z.aiśwHal w &'rowie <lo ~·dzawikt. I dfac~ego tw&j 1 osioł llie 
Ohod2y Nasredina. wpairł Sil(jl i nie 1Jflamął gd:deś p0 <lrodlz~? 

- K<>'W.alliu! - powied.z~a1ł, a gfol!! jego Przez ten cziais 1i·chwia·rz a'lm.rat zidą!żY'ł· 
&.gmą'ł. gidYil; ba'ł się uwierzył swemu do by u·ton.ą~. · 
m'YS'łowi. - Powiieidz mi imię C!ŁłoWieika, - Ten -0•sioł ~ powiedział Cho•dża Nais 
którego ll'ratowafom. rediin. - j.e·śni się z.aitrzyimud.e w ci.rodzie~ 

- Urartiowaił-eś ii.ofrw:i:a·rza Dżalfa~a. - bo ty']\l<-o po.to, a1by wypr6iżnić z pienięidlzy 
ndech bęidzie Nre'lclęfy w tym i preyt.;z- ml()lją torbę 1P·odirói·n.ą. }i<;t mu z.a. cięż.iko, 
hnm :żyici,u i n'iedhaij wf!rod'Y gnoist.e po~ gdy peŁna jest piemięidzy. A je§li już są
rrużą oany ród ,ie•go dl() czitemaJSitiego ;>u· d'zoine'11'1 mi jesit &hańbić się rnratowa~1iern 
kOllenia! - odlPowioo'Ział ikowaa. żyicia 1id1wia:rza - to moż.es1z być pe-

- Jalkto? - krzylkną.ł Choożia Nas~e- wien, ze te.fl osio•l przywiez.ie mnie w to 
di.n. - Co mówjls>z, koiwa11t1? O, l>ia'lhl mi. m'iejS>Ce oo czas. 
11iiec1ia:i 11a'llba sipadrni•e na mofa g'łowę ! - Taik - . J>mvie<lziia•ł ;Jwwat - Ale to 
Czy rnOIŻ1Liwyun jest, łe 1a własnymi rę- c.o Si·ę sta!ło. j'l,lż się nie odistanie. Wsa;ak 
1mrna wYfciąginąqe1m tę żimiję? ! Za1i1$1te, n~e moż·na., ·weipchnąć Heihwiarza z powro 
niema wy<ba1cz.e1nia dJJ1a •talkieig-0 grzechu! tern do sa·dzawlki. 
O ł>iaidai, o lmińibo, o niesz;cz:ęściie! Chod!ża .NasrediITT ożywi:! s+ię. 

iR011JPaicz jegio wziruseyła lkowaftia, k·tó- - Speliniiłoerm coiŚ złego i muisz.ęi ucz;y-
ry 7rntęl!d nieco. nelk •ten rna:prawi-ć. P<osłuchatl kowa~111. -

- U~k~ !Się, węd.rowcre, 'ł!era'Z j!.!Ż przysi.ęgam, że HchwLa1rz Dż.afa·r będzie 
nf.e :pomdttiić nie ffi{)IWa. I ~reba hy'lo, a Pirziere mnie ·wlioll>iony. P.rrzyisłęigam na b:o 
byś wla~ w cyi:m momef111Cie zlbilltył ei:ę de meigio OI.i'ca, :że ~'Zie PI'..zeze mnie u-

modą przysię,gę, kowa1u. Nigdy jeszcze 
nie mówiłem nia wiiaitr. Uchwiarz b~1dzte 
·1·to1pi·ony! J. kieidy. uisłyszy'S'Z o tym na 
yrnku, wi·edz, że Zlfehabilit<>wa·łem ;ię 

przted mie!S'z,kańcaimi sz:fache·bn1t1.i r ...:· 1J

ry! 

ROZDZIĄŁ VIII. 

Na mia1S1to opuszc'Zltł •i·ę Iekiki Zituolk, 
pocrobny dto rz.eźwią1cego i wonnego <ly
ti1u, ki·e<ly Cimelia NaS'redin P:rzyibylł na 
plla.c rY'l11lrowY. 

ZapaUaiły się w~o1.e o.gn.iiSik:i w he•rba
oiiarniac'h i wlkróbce caiły ryinie·k' sfał ooa
sa1ny ogniami. Naisite,11me.go qll)!ia mi.a·ł się 
oolbyć wjelll]{i fa.nmarlk i j~llla za d1rugą 
s.zlły mi·ękko i mia1rowo kaitawany wieil
!Jl!ądz:ie aż z:ni;ka1ły w ml'.oku„ a· powietrze 
drgruł•(} je1szicze i 'P'eł·ne bY'ł'O· .mramwego 
mosiężnego i Simu:tnego drz'\vio111ienia ich 
d1zW0111e·cz,ków; a ki.e.dy cićhły w odrdaąi 

dziwoinlki jednej karawalflY. na zmia·nę im 
j11tż za·czy1na<ły cicho jęc'Zeć <l.zwonocz:ki 
irnnd k a1ra wa:n y w.s'ltęfP·t~ią<:e~ na l"Y'll ek i 
to trwało talk bez lrońca, jalk gichnby sa
ma d·emno.ść rna1d rY'n'ki·em ciic'ho dizwo
nifa, d1rżaiła, ieCfllał'a ~:pe1ł111iiona dźwię
'kami 't>rzYliriesiooymd. ze wsZ1Ystft<iich 
stroo świaita. Twtad niewitdQCZ!Jlie jęcza
ły fodyjiskie d'ZW-01nec.zk.i ora1z 'J)erslkie l a
ra1bisik,ie, afga111rstańs3de 1 eigiip.slkie. .• 

Chod1.ż.a Na9t'edin wciął ahlcltał i 91.:u-

chał i gotów brt s.'łluchaić bez kOO.ioa. 0-
bOlk w berbaci'a:rni uderz~ i ~rrDtnia~ 
b-ę.bein - odn>owiedziliafy mu stMJnY duta
ry. 

Niewi<loozrny śip.1ewak Wy1S>o\ko alt &> 
samyich gwiazd wz1nióS1ł dźwięicziny, na
pj;:;ty g1os: śPiewaa: o sw()fjej U'kocha.nej 
i · żam się na nd~ ..• 

Przy diwiię'kaic'h łeO pieśni pos .~eidą 
Chodfa Na·sred1n szu,kat nodlegu. 

- Razem ~ 01słem pQlSia•d-aimy pół ta·n· 
ga - powied'Zia~ do W'łaiściic.ie1a he:iba
c.iia1rrd. 
·- Możesz nocować zia pM tamga - od 

!}Owieidział właścici·eJI herbaciamd. -- Koł 
dry nie otrzymasz! 

- A ~d·zie mam Przyw'ia;zać {)ISiła? 
- Jeszcze oo! Będę siię troszcz.Y'ł o 

twego osiła! 

Chcąc prz:ywią:zać OS'la. Choid·żia Nas'.'e
di11 ~:ostrzegł steirczący sp.od IJ-Ołmo&tu 
ialki-ś kawail: ż1e1a·za, Do tego slko1blla -przy
wiązał osfa, ni.e siprawdziwgzy naiwet. <io 
cze,go 5koberl ten jest I>!1l'Y1Jl10C{)l\Vany, 
gidyż byl bard•zo zm ę ~71ony, wiszed~ do 
herbadarni i I>ofożyił się. 

Poprzez seri u9łyszaił naigfle sw{)lj.e Ln:ę. 
Otworzył OC'ZY. 

Obok si.edziaiło 'kiTuu ~1111drzJ przYlbmch 
na rY111eik i piRi herba<t-ę: - I>ogamia1cz by
dfa. · pa&ruch i dwaj rz.emie.ślJmky. Je<liein 
z nich mówił !P.r.zydsiz;oirryrm rt-0sem. 

,(D. c. n.t 





~tr. 4 ulOS \'/';'',•'\''"~'"~ 

LT 
Ilia Erenburn 

WROCILEM _Z US A 
Podczas konferencji prasowej jeden z wy I zarob ił, w skl!'.!piku tego właściciela. Być ma- Pewien plantator w stanie Lulziana tłuma-

dawców zapytał mnie: „Dlac.zego wciąż jesz- że, że prawnicy amerykańscy uważają tego czył mi: „Pan nie zna Murzynów, o.ni nie ma
cze mówicie o fa·szyźmi e? P1zedeż faszyzm ist rodzaju stan rzeczy za dzierżawę, ale właści- ją żadnych potrzeb, żyją jak w raju", 
niał. tylko we Włosze ch 1 sl.; nńczył się wra z, wie to niewolnictwo. Spotkałem kilku właści- Na terenie plantacji nie ma szkoły, ale zbu 
z Mussolinim". Ten spec od spraw europe j-

1 
cieli ziemskich. trudniących ~i ę skupem ba- dawano tam kościół; pastor Je5t Murzynem. 

skich wy daje pisemko, które można nazwać. wełny sprzedażą obuwia, nafty i soli. Przy- Gdy śmierć nadchodzi, po zy:::iu pełnym wy
tylko faszystowskim. Faszyści am!'rykańscy I pomniały mi się obrazki, nalepione na pudeł- czerpującej pracy, starzy Murzyni śpiewają 
-podnoszą głowę, złorzeczą cieniom Roosevel- kach od cygar: - pan z biczem w ręku dozo- pieśni pobożne. Jeden z nich wymał mi: „Wie 
ta, zwalczają postęp, mch robotniczy, postę- ruje Murzynki w polu. . . Stanęła ml przed rzę, że istnieją dwa raje, Jeden dla białych, 
powych intelektualistów. oczyma ta scena, gdy usłyszałem, jak planta- drugi- dla czarnych i że ten drugi nie jest 
Wiosną roku 1946 odbvła się w Stanie Ge- tor po'·rzykuje: „Ej, John ; ruszaj s i ę tam prę- gorszy". Nawet raju nie umiał sobie wyobra

orgia procesja Ku-Klux-Klanu, ('>ddawna ist- dzej". Byłem w baraku: 23 osoby spały tam, zić bez zróżniczkowania ras. Moi towarzy-sze 
niejącej) organizacji faszvstowsk.iej, k'. ór,~j - jf'dna nad drugą. Ol jakże daleko jesteśmy podróży: Bill Nelson, Daniel Gilmore i Sa1'1'!. 
działalność - to pogromy i lynch, Formall'le od słynnej techniki amerykańskiej, regulowa Grafton milczeli _ brakło im słów; zapanowa 
je&t to 5.toW~·fZ)'SZeni e ta jne .. faktyc1.n ' e .~z' l'. -1 n ~:ro ro:vietrzil;. super-komfortu. Powietr~e, ła przygnębiająca cisza. Zażenowany planta
~o ono Jawnie. We WS'4'fslk11·h tygodnti<i'I Ch , ktory~ niespo~o_b odetchnąć, łachmany„ sm.rod. tor powiedział: „Panowie, Jedzcie orzechy, 
ilustrowanych zamieszcza się fotografię fu »hre • '!' le] ultra·h1g1en!cznej Ameryce ludzie zyią pijcie whisky. Dobrze się stało, że przybył 
ra, ochrz.czonego prz~z członkó".'. Ku·Klux- 1 jak zwierzęta. . . . . . do nas w odwiedziny gość z Rosji. Rosja rów 

1 Klanu mianem „W1elk1ego Smoka . I Pewna Murzynka opow1adala m,i, .ze JeJ s10 1 nież posiada plantacje bawełny, nieprawdaż?" I 
W maskach na twarzy, przy świetle pocho- ~ 1 ; 11 zmarła. w P?łogu, bo me stac Ją było na Patrzyłem na jasno Źółte wody M~si5sipi. 

dni, członkowie Ku-Klux-Klanu przysięgają na . leicarza . J~J mąz. zarabiał zaledwie ~80 dola- Znam dobrze nędzę ludzką, ale tu nad brze
wierność " Wielkiemu Smokowi" 1 ·ślubują I rów rocznie, a Wl'4'f~a dokt.ora kosztuJe: 50 ~o giem tej rzeki nie mogłem milczeć. Wstyd 
zgnieść Murzynów. zniszczyć wolnomyś!ic~e!! , j larów„ Jedna z ro?zrn, złozon~ z 7-mm ?5°b mi było patrzeć ludzi.om prosto w oczy, I 

d " d · l d" 1 · r. , . ~arab1 a 300 dolarow rocznie mna - złozona . 
staw1aja na swych niemi~cki ch wspólników __ z . er. oso - '! a~ow: a .c1c1e upra . 

lila Erenburg 

zapr~wa z1c „praw z1wy a . nnl .., szy :, cJ 
1
. 4_ h ' b 200 d 1 • • Wt ś .. 1 tłum. I. Tarłowska, z. Łubińska.\ 

zwycięż~nych, ale n:e pobitych. ,Republikań i wian~J przez tych ludzi z1e!T11, nalezał do ka- . Fragment z cyklu rep~rta!y: pod tyt. „Wro 
ska Liga- Amerykańsko- Niemie~ka" które i i tegoru drob~ycb plantat?r~w. Narzekał na c1łem z U~~· ~tóry ukaz~ się nakłade~ Sp, 
prezesem jest nie jaki Kurt Mertig, ~ażądał11. ' zły rok. •:Ilez Pan zarobi!? „O, bardzo mało yYyd. „J;Cs1ąika „ Reportaze te w odcinkach 
od pre.zyden ta Trumana aby , ,zapobiegł wymor '. - o~po„~1edz1a! - całego kramu 25 tysięcy I JUZ ~krat~; ukazą się na łamach „Głosu Ro· 
dowanm 6 milj narodowych socjalistów Rze- 1 dclarow · . . botmczego · . 
$ .,..,,,„ Dz ' 'k. B . (S D' ) . ' r:1111• 11n1 1 1 1 · 1 ~ 1 111 u 1 1 1 • 1 nM l 'l 1M1ll l ll hlll l : 11 :1 1 11 i: · 1 ·a ,: 1nmnlTi l il l'll HllB lllll l Ul!lm11 1 11 1 11~1 1 11 1 11 1 111 11 1111 11 1111 11 111111 1 11 1111 11~ 11n1 111n1111111n l1'1 1 m11mn11Bt•l"l"l l"l'l l.'l''l l' ' f' ' l ' 'lll:tn11n111r • 1 r l 1? l' nil'ilillllill)ł'tn\l. • 1 .11nn1m~lilli111111f l llllll l!llttntl!lllBflll'l:l'Mllll' t:ll 'l ltl"l 'll !lllm . 1 •M 

- 1 • ienm ,, roow an- 1ego , 11.gencia , · 

•• Pioneer News Service" (Chkago) postawiły: z Sergi·usza Ei·sensłeJ·na sobie za jedyny ce1 rehabilitację hit1eryzmu. 1 go n 
Przy czytaniu niektórych pism amerykań-
skich, nasuwa się pytanie: „Kto w Norymber : 
dze był sędzią , a kto oskarżonym?" Reakcjo. 
ni ści amerykańscy dużo mówią o „odrodze- .„, . ._. . . . • .. 
niu" Niemiec; nie obchodzą ich jednak losy · ··· · ·~ .· 

„Strajk" ora:z słyamy ,,Krążowni'k ?otbmkin". \ciekawe, pomysłowe, nowe ! st'ljącG na jed· 
Drogi twórcze Ei5ensteina były najr;>ełniej- nalkowo w}'60lkim poziomie a.rtywtycznym. Ltl· 

szym wyrazem ZMpOlen.ia ~rty2lmu 'l. życ:em boiwal 6ię on przewaimle w fi[mach masnw~h, 
ma6 ludowych. Palt06 walki rewolucy;neJ zs.- d . . . b 1 ~ra • " n.1..,.0 

narodu n iemieckiego, ale wyłącznie odbudowa 
militaryzmu pruskiego i „stalowych hełmów". 
Mentalność przeciętnego Ameryk.anina, któ 

rego uświadomienie politycme granic-iy z na 
iwnością, stanowi podatny grunt dla faszyz
mu i reakcji, Amerykanie s4 doskonale poin
formowani o szczegółach prywatnego życia 
tego czy innego se·natora. natomiast zagadnie 
uia ekonomiczne i międzynarodowe całkowi
cie wymykają sję z ich pola widzenia, W ga-
1etach amerykańskich często mówi się, że 
fakt istnienia dwóch partii jest rękojmią pra
wdziwej demokracji. Nikt jednak nie potrafi 
wytłumaczyć, jakie są różnice ideologiczne 
między tym! dwiema partiami 1 crym republi
kanin Północy różni się od d ~mokra ty Połu
dnia. 

Przeciętnego Amerykanina wcale nie zdzi-1 
wi to , że wczorajszy izolacjonista domaga !ię 
prawa wglądu w wewnętrzne ~prawy państw ł 
europejskich. Uważa się za rzeczywistego I 
przedstawiciela demokracji, i nie wie, że -:i, 
którzy rządzą Ameryką, wspomagają swoimi 
karabinami maszynowymi faszystów Triestu 
w ich walce z demokratami, Jest przeświad
czony o swej niezależności i panicznie boi się 
„propagandy' . A w gruncie rzeczy powtaru 
tylko to, co czyta w gazecie, słyszy przez ra
dio, widzi w kinie. 

XVI! 
Delta rzeki Mississipi, plantacje. Ziemia na 

leży do białych. którzy oddają ją czarnym w 
dzierżawę. .. Dzierżawca" musi dostarczyć wła 
ścicielowi ziemi połowę zbioru darmo, poło
wę zaś - sprzedać mu, Ceny ustala właścL 
ciel, a Murzyn wydaje nędzne grosze, które 

pal i entu.zjarzm robotników, z<1.gadn;enia wią- g V: ~ycie ma.s )" 0 mu naJ'U 1 .ze · ..,.,, 
żące sl ę z zespołowym żydem rzesz robotni· wtasme wydobywał n!e<1:równam4 gamę pn:e
cz y<.h - wszystko to znajdowało arty-.;t •rcz·r.~ żyć i wzru5zeń &rlf$tycrnydl. 9ył świetnym 
fo rm} i kształty w twórczej W?·~ ~ra~m E!s~m- pedagogiem. Wykład.-ił w Radzieckim Pań
stema. Przed laty, gdy P~ ~łuq·1~n 1 C!~zk; ch totwowm Instytucie Sztuki Filmowej w Mae· 
w1lk ach z cenrurą, po ruehtos':l wrM n~•az . . . 
Oifcra'}amiu i okaJeczemiu _ „StraJk" i „ rą- kwie, tworząc kadry 1110-wy<:h rezyserów ; ~.t:-
żoWnik PotiOllllkin" z.awiitatły - 11a ekn.ny lW· lo·r6w. 
mesnej Austrii, ~elgii i. Pra1n,cji, wywo!aly Eisenste'in zma'!l. w r.1le ·wtaku. Mlał 50 lat. 
wstrząsające wrarżenie na publicrnJk1. 

1

. Ostatnim jego dziełem był f!.lm pt „Pociąg 
Arty6ty<:me środki , któ·rymi cp!l~ iwa! E·- zdąża na zachód". Film ten jesxc.ze &ię nie 

senstein, były licme i rozmaite. l\!a zawsze ukazał na eikra1nach. Pow. 
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Ilia Erenburą 

LENINGRAD 
Sq w Leningradzie, prócz nieba i Newy, 
Placów rozleglyc11, listowia zalewu, 
Posągów, mostów i Piotrowej sprawy, 

I 

Niezabliźnionej niby rana sławy, 
Co nocą chodzi wzdłuż ulic, cokołów, 
Ledwo widzialna, z srebra i popiolu, 
Sq w Leningradzie szorstkie oczy owe, 

P d k 'lk d . . 
1 

. Nieme 1 dla przyszłości zagadkowe, rze 1 u marru zmaor w M Js;; w·a : ezy- . 
&er filmowy, Se.rgiu'Sz Ei6enstein. Był to re- Usta. gorzko śc1ś~ęte, obręcze na S:?'.cu, . 
żyoSer na m i arę światową. Co 1edynie mu niosły ralunek przed sm1erc1ą. 

Był = jednym z twórców id'l :,matograif'l I jeżeliś granitem, w żar ocm się zamień -
raJdzieakiej. Pierwsze fiłmy Eiset:'ls:ema 6 ta:io· 1 Sq suche, suche wtedy, kiedy płacze kamień, I 
wią. przewrót w dZiiejaah filmu radi;eckiego . · 
01raz światowego. TYl!Ili finmami 6ą _ znany Przelozył Seweryn Pollak 

Ilio Erenburq 

Ewakuacja Paryża 
Umrzeć nawet zdawało się łntwie}: 
Każdy kamień był miły i w}asny. 
Wywozili działa. Podpalali naftę 
Pudal czarny śnieg na czarne miasto. 

Do przechodnia kobieta wyrzekła 
(czarne łzy jej po twarzy ściekały): 
„Czeka/ miły, trzeba s[ę pożegnać„.'' 
l źrenice jego osłupiały. 

Ja widziałem to spojrzenie zgasłe. 
-- Było pusto i mrocznie jak w nocy -
Wraz z piechurem opuszczala miasto 
Sztuka, ciemna, jak człowiecze losy. 

tłum. Jerzy Pomianowski 

Armia coraz gwałtowniej parła na Zachód. Elio Erenburą że j t" st e śc ie Niemcem? Choćbyście i diabłem 
Teraz i sami Niemcy zrozumieli, że wojna ma - byli, to wszystko jedno, g :unt, że porządny 
si~ ku końcowi. Kłaniali się z coraz większą N I .... z was człowiek. 
uniżonością, denuncjowali się wzajem: „U a••fa n. l'a Drugi Niemiec - nauczyciel- powiedział: 
Muellera pracowała dziewczyna - Rosjanka, WW • ._ Teraz trudno być Niemcem. Nienawidzę na 
znęcał 6 i ę nad nią", . Dwaj 5ynowie Goerni- f ł · Ś ł) zistów, przesiedziałem w więzieniu od 1937 
tza - to SS-mani", „Nie ufaj-::ie Schidtowi- ( ragmen P0Wf8 C roku. Nawet pośrednio nie brałem udziału w 
jest w partii od 32-go roku". Ohydny szept ma się ku końcowi, pewno latem skapitulują., ś~i. Ale s~ tam _na~ewno ludzie, którzy potra- tym, CCl oni wyprawiali. A mimo to - po
dźwięczał ciągle w uszach. Wiał zimny, pół- Czy mamy więc powiedzieć, „no dobrze" fią myślec. Moze i gada1ą głupstwa - dl;i czuwam się do odpowiedzialności. To będzie 
nocny wiatr, a śniegu nie było Dmitrij Ale- wszystko wraca do normy. „Nie, jest w tyni publi~z!loś7i. ale rozumieją, Ro.zumi~ją, kto wisiało nad nami. .. 
ksiejewicz Kryłow kichał, klął· i pracował sens.„ Starły się dwa światy: rozum i zabo- zwyc1ęzy i dlaczego .. „. A sens lej .wojny po· Kryłow z,amyślit się, a po•tem cichutko po-
bez wytchnienia: rannych nie brakowało. bony, idea braterstwa i „źrebald" z ich czy- leg ad fna htym: ob.ront1111śkmy Kpr~ąedWJóalkk!ęmś0btarom wiedział: 
Niemcy wiedzieli' ich sprawa jest przegrana, t ś . 1 h t 6 . son e ue rerem nie y o ou , · _To prawda, wam będzie trudniej. Ale je· 
zgodnie z rozkazem - stawiali jednak opór. s 0 cią tasy, c us r l i nasz. Dodajmy do nili'rny epokę - naszą 1 francuską I amery- śl! spojrzymy w przyszłość, znajdzie stti 

Im bliżej Berlina, tym usilmej rozmyślał tego: mają świetne mikros.1rnpy, mnóstwo in. kańska taom i wasze szczęście. Je.steśmy już obaj n!e-
Kry!ow nad sensem minionych zdarzeń. Kry· nych rzeczy, mądrych . rze7zy, ale lu~zie są Krył~w dowiedział si~ źt> w więzieniu zna młodzi, ale jesteśmy komunistami- to maczy 
łow skończył niedawno 55 lat był na froncie t~ głupi, nie dlatego, ze Niemcy, . ale ze ~g!u leziono dwóch niemieckich lr1 munistów. starsi - musimy patrzeć w przyszłość. 
3 i pół lat bez przerwy i zm~rnował zdrowie. pieli. I poszli na woinę, Tak się mus1~to ludzie, umęczeni ledwo na nogach się trzyma Kryłow wyszedł do og~odu, Noc była chla· 
Mawiał do siebie. „sapię Jak przedwojenne stać, wszyst~o do tego ~le~~ało. Faszysto~ ją . Odwieziono ich do s~itala. Kryłow zapa dna. Patrzył nil gwiazdy i leniwie myślał: 
samochodziki „G.A,Z" które, nawiasem mó- popchnęła me .tyl~o . chc1wosc'. ale 1 . zło~c 1ił się. To nic, że tylko dwóch. ważne, że gwiazdy są wszędzie takie same. _ SWieże 
wiąc - dawno wyrzucono z Moskwy, bo psu i strach - bali się ze my ·1b1erzemy się po w ogóle znaleźli się tacy ludzie Lżej na powietrze _ a duszę się, ramię dokucza, mo-
ly ogólne wrażenie Z przemęczenia cierpiał rządniej, że wybudujemy mnóstwo domów, a sercu · 
na bezsenność: zasypiał, a po godzinie budził wówczas okaże się, że mamy i ludzi i spo· '" . · . tor stanowc,zo odmaW1a posłuszeństwa.·. Po-
s i ę„ leżał z otwartymi oczyma i wdąż mv- dnie. A to im nie odpowi-,da - przecież za- Jeden z mch był m~gdy~ ze~erem . Wyglą- tem przypomniał sobie: kolo Mińska widział 
ślał i myślał. Pierwsza rzec1.: rumy od Wora miast ludzi maj ą „źrebaki" poubie rane w spa dal n? staruszka, a m~al wslystk1ego 48 l~t. staruszka. kt8ry zbija! belki - stawiał cha
n!eża do Królewca . Jak wygląda dalei - nie dnie, Fakt. że my wygramy wojnę, zadecydu ~po~iedz!ał. Kryłowowi, te ~iedzlał w ~1ę- łupę. Kryło~ spytał go: ,.Budujesz sobie 
widziałem. ale łatwo sobie mogę wyobrazić- je o wszystkim, historyk napisze pewno tak: zienm od siedmm lat. Jego syna zamęczyli w dom?" Dziadek odpowiedział: „Nie. Mam tyl
ruiny od Królewca do Hdwru. Zabito I okale „Do roku 1942-go prawie cały świat odnosił Dachau, ko moją starą, nikogo więcej_ Ile jeszcze ży
czono tylu ludzi. że cyfry te nie mieszczą się si~ n·eufnie do tego, co na'4'1wano najwięk- - Pewno niedługo umrę - nie mogę nic c!a nam '.'ost~ło? Pomieszkamy u .obcyc.h, Ale 
już w głowie. Kobiety zachodziły w ciążę, ro I szyrn eksperymentem naszych c:za.sów". Parnię jeść - :zaraz wszystko zwra~am. Ale cieszy J~st tu z.ołnierka,. sama z dziec1akam1, dla 
dz!ły I wychowvwały dzieci. A polem, te „źre- tam - na początku wojny przyiechał do nas mnie, że zobaczyłem sierp i' młot. Wsadzili I n.tej bu~uj,ę .. .'. Wari nie ma, Natasza ma. ":"',a
baki" zadecydowały, że są nadludźmi. Może Amerykanin, pokazał wiec7.Ile piorn i. powie- mnie za to, że mówiłem: krzyczcie. ile warn się !' zyc mimo tn trzeba :--- belki . zbiJ_ac,„ 
to oni zabili młodego Puszkina. może zamor. dział: „Rosja? Epizod. Myśmy o >i ągnęli naj- się podoba, komuniśc i i tak zwyciężą Ludzie. „ naród„, Jeszcze trochę poc1ągmesz, 

· · · · . . · Dimitrze Aleksiejewiczu dowali w kołysce Newtona , może na Maj- wyzszy po:riom techniki. więc my zwyc1ęzy- - Nic podobnego, nie umrzecie ,- wrza· 
danku spalil i swoimi „V" trz ,· letniego Marksa? my". Ciek aw ?. co on teraz myśli? A zresztą sn ął Kryłow. - Zaraz się wezmę do lec?eni..i. Ryczały annaty, Niebo na horyzoncie było 
Nie ma co mówić ' o sprawiedliwości: Na to - tak i AmNvk an in wcale nie potrafi myśleć , A przede wszystkim, pozwólcie uścisnąć sobie brudno-czerwone. Ro:i:wijala się ofensywa. 
wszvs tko nie ma odpowiedniej kary, Koszmar to przecież także „źrebak" - tylko innej ma dłoń. Czy myślicie, że mlli• wiele obchodzi, U:um. z. Łubińska, 
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Rezultaty współzawodnictwa pracy górników i włókniarzy 
W dniu WC7.-orajszym odhy·l-o się w Mini- W całym okresie współzawodniotwa wy. Naleiy podkreślić, że przemysł włókienni-

ste·r,;lwie Przemysłu i Haindl.u posiedzenie Ko- dajność pracy w przemyśle węglowym wzro- czy po•niósł w roku ubiegłym po.ważne stra.ty 
mitetu Głównego vVs.pófz.awodnictwa przemy- sła o 0,97 proc., w przemyśle włókienniczym produikcyjne z powodu trudno·ści energetycz
slu węgl~weg.o i włókiennicze.go. Obradom o 11,2 proc. W pozos•talych ws•każnikac.!1 nych. Przemysł bawelnia;ny straci] w przecią-
~rzewo<lmc~yh ko·le jno wicemin ister to.w. Szyr wispółzaiwodnictwa lepsze wyniki os.iągnęli gu trzech miesięcy z tego powodu 01koilo 3 mi-
1 przewo<lmczą}:y CKZZ, tow. Wita5ZeW\S>ki. gómicy. lionów metrów tkan-ill. 

Na po.siedzeniu rozpaflI'Wlno wskainiki pra- Nagroda w wysoikości 300 milio•nów 1~~ 1.0-
cy obu. przemysłów z.a cały czaso.kres WSjpól- Jalk widzimy, w lraikcie współzawodnictwa i;tała pod:cielo.na po.mi ędzy obydwa przemysły 
zawodmctwa, Zedla.iizo-waino wyniki pracy - dzię'ki p-ostawie mas robotniczyich i maso- proporcjonalnie do ilo·ści zdrybylyd1 punk tów. 
1 u~t~lono - w o.parci•J o regulamin współ:za- wemu rozszerzeniu się ruchu ws.półzawó<lni- Przemysł włókienniczy otrzyma,! więc 140 mi
wo<lmctwa - punk<tację, której sloeune>k wz.a- ctwa - okaza-lo się. że zamierzone przy za- lionów zł. O przeznaczeniu i sposo.bie podzia
Je?"ny odpowiada ocenie pracy obu przemy- wieraniu ukła·du możliwości produkcyjne zo- łu tej sumy :iadecyduje Specjalna Komisji, 
sfow. stały w obu przemysłach znac7mie przekro- w &kiład której wejdą przedstawiciele Związ-

W wyniocu obrad usta.Jona, że oba przemy- cz.one. Wzro-st produ.kcj.i w mi~iącu grudniu Jców Zawodowych. 
&Il'. :-izysikaly za cz.a.soJcres wrzesień - gru- w sloSJU.Dlku do miesiąca wrzesma wynosi Faikt z.rzeczenia &ię przez p.rzedstawicieli 
dz.ien 1947 na.stępujące wyniki: PRZEMYSŁ w przemyśle włókienniczym 21 procent Zw. Górników pOtiowy sipośr-Od 50 punktów 
WĘGLOWY PUNKTÓW 196, a PRZEMYSŁ a w przemyśle węglowym 8,6 proc. należnych za zwycięstwo, rzuca snop światła 

na S1Jlachetny charaikter wsrpółz.awodndctwa 
pracy w Polsce. Górnicy w pełni o.cenlają za
sługi włókniarzy, włókniarze podziwiają suk· 
cesy górników. 

W U6troju kapitalistycznym rugdy nie można 
by było ro.zwinąć współzawodniotwa na taikicli 
podstrlwach. 

W!ókniarze mogą być dumni z tego., te 
wielki ru<;.h współzawodnictwa pracy, zaini
cjowany przez nich, objął już w tej chwili set
ki tys i ęcy ludzi pracy w Polsce, że objął ludzi 
przemysłu, tra.nsr.ortu i że coraz częściej wkra
cza na wieś. 

W za.kończeniu chdałhym zwrócić uwagę 
na wielki wkład „Głosu RO'botnicxego" w dzie· 
!o krzewienia i porpularyzowania tego WtS:pa· 
niałego ruchu. 

Wf..óKIENNJCZY PUNKTÓW 168 
Wyn·k· .1 . : 11-uu-1u1-1111-1111-1111-11u-1111-1111-11u-u11-1111-u11-u11-1111-91111-uumi.1111 

. 1 1 za posz<:zego ne m1es.1ące ksztaiHu- • - • 
Ją się następująco: I N.ODJO!H•< 10 htóro zadouol1lo UJ§ZQStlocll 

1111-1111-1111-1111-1 

ri~:L~„ '~11!:~ ·~~E:~·Y Zakłady wyrobów drzewnych na nowych drog~ch rozwoju 
g~~~:;ie ~ regula~~em nagród &t;~~·~ zwy- Czółenka łódzkie staną s:ę produktem eksportO\'łym 
c1~1eJ przyznaje -.;ię dodatkowo 50 punktów. Od 1-go stycz.nia br. zostały skomasowallle 

Komitet Główny za.a:kcwtował wniosek Fabr~iki S1ipulek Drzewnych (dwa oodziaily 
µrzewodniczqcego Zarządu Głównego CZZG, przy uliicy Andrzeja I Ko.pe.n'lika), Pierw5za 
.tow. ~· ?zczęśnia1ka, by uznają<: 0'5ią.gnięcia, Krajowa Faibryka Czólento4' oraz Fa.bryd«1 
1 wym1k1 przemysłu włókienniczego, n;e objęte Szczotek. I właśnie w styaniu br. Pańs•two
urkła.<lem o wspólzawodnictwi'e, podvielić przy- we Zalk.łady Wyrobów Drzeiwnyich Przemysłu 
padające dla przemysłu węglowego z tY'turu Włókdenniczego Nr 1 (ohec:na naziwa s.koma-so
z,wycięstwa 50 .punktów, po 25 punktów dla wainych fabryk) wy-pełniły plan w 112 procen-
ohu przemysłów. lach. 

W wyniku osiaitecznaj p1111Macji otrzymał J>la.nowamo w stycz.niu 2.231 azólene-1<, wy-
przemysl węglowy 221 punktów a przemysł konano 2.780. Szpulek pla111owano 1.449.100 
wlókiennkzy 193 punkty. 

. W I etaipie współzawodnictwa zwyciężył I 
więc przemysł węglowy, który otrzymał 53,4 
proc:ent ogólnej licz,by punktów, podczas gdy 
prze<my~ł włókienniczy otr1vmał tylko 46,6 pro
cent. W rzeczyw.istości, taik nie'Z'nacuna prze
grana jest wielkim sukcesem pracowników 
przemysłu włókienniczego. 

My.il o współzawodnictwie z p.rz-emy&em 
węglowym pows.taje wśród włó'kiniarzy w ma
ju 1947 r., gdy po długohrwałych pooto.jacb. su
rowc:owych faibry.k, wywołanych cięiJką zimą 
i wstrzymainiem żeglugi morskiej, zaopatrze
nie ~urowcowe stopniowo zaczęło ulegać po
prawie. Do ws.pólzawodn!ctwa wtedy jednak 
nie d-08zlo. 

Ponownie 6pra,wa wspólrewodnictwa z gór
nikami ~lywa w miesląou sierpniu 1947 r„ 
kiedy bi-lans pro<l11kcy}ny u I półrocze i mie
siąc lipiec w większości fa1bry&: i w więk6zo
ści branż pn:emysłu włókienniczego wykazu
je niewykonanie planu. 

Mimo bardzo trudnego :połorź:enia produk
cyjnego wys·tępują wlóknia,ms śmiało i 'l:de-

Stanisław Walencik 

cyidowanie z inicja1ywą współzawodnictwa wytkonano 1.578.880. S7.1Czotek plamowano 
z górni.kam!, którzy plam produlkcyjmy za cały 5.766 - wykonano 7.oc;: 
ten okr.ef! nue tylko wyikona.li, lecz 1 przek·ro- wzrasta w niezwykłym tean.pie. Mimochodem 
czyli. p~J'!Pominamy, że przedwojenna produkcja 

duikcji. Obecnie :korzysta ona z ma.szyn, maj
dujących 6ię w 7X!Jkładach s11:pulek i czółenek. 

Poprawiły siię równieti; wa.rullllki pracy, uru
ohomiono ambulatOłl'ium dla całego kombina
tu. Ro·botnicy faibryJd SZFW1tek korzystają ze 
6'todówki, ikitórej do tego cz.a.su nie mieli. Ko
maisacja - je.st to dziś ocrywiste dla każdego 
- była pori:yteczną i stanowi pod61tawę dal
szego ro"Zwoju wszystkich trrzed1 za.kładów. 

~ł)łlf 

W listopadzie ub. roiku maleńka grupka kil
lmnastu roib<l'tnillców fabryki szp.ulek i czółenek 
przys.tqpiła do współzawodnictwa. Wyniki 
0>ka.z.ały się śwJetne. Wzrosła zarówno pro-
dukcja, jak i z.airoibki praC'lljących. . 

Pl1'Zed w&pól:zawodn.ictwem najwyższa no!l'
ma wykonania szpułkarzy wynosiła 156 proc„ 
obecnie 203 procent, szlifierzy - 148 'Procent, 
obecnie 193 procent. Od 1 lutego br. krąg 
współzawodniczących roziszerzył się i o'bejmuje 
o-becnie okol-O 200 rob.otników. W następnym 
miesiącu do współzawodnictwa przy61tępują 
także czółenkarze. W Sttyczniu po raz trzeci 
zdobyli pierwszą nagrodę dwaj wypróbowami, 
s•ta.rzy roib0ttnicy, towarzysze Stanisław Wa
lencik, członek PPS (lakiernik) - 211,5 proc., 
l Mansfet Karnicki, członek PPR (szlifierz) -
193 procent. 

Jednolity front w d21iedzinie _współzawod
nictwa działa i daje wynik.i. 

• * • 
Kilka miesięcy temu poruszyliśmy na ła

mach naszej gaz.e•ty tru.dmości rurowcowe fa
brytkl 6z-pulek. Również i na tym oddruku na
stąpiła zm.ac"Zn.a p~rawa. Zakłady otrzymały 
na pierwszy kwartał br. przydz,iał 2.800 metrów 
sześclennych drzewa brzozowego - z prawem 
odrzucenia braków. 

dów, jalk również ze względów oszczędno-ścio· 
wych. 

Otrzymany przydzia~ drzewa natle:ży readi
zować w cvterech dyrekcjadi: łódzkiej, sied
leckiej, lubetlskiej i toruńsik,iej . Kacilda "La.ś dy. 
rekcja dzieli go na kilka lub ilci.likainaścde nad· 
leśnictw. Dyirek<:ja wy611lwa nieśmiało proJeatt 
czy nie było.by k'Orzy5bne dla pańsit'°'a, by flr 
ma „Paged" rea.liw·wała te przydziały i jt.1:1 
w formie tarcicy przysyłal11 do zaikładów wy· 
robów drzewnych. Chodzi o to, że ,,Paged' 
posiada wła'Slle przedstawicielstwa we W6Z"}"&l 
k.ich miejscowościach, własny traim;po!ft ii!lp„ 

Po<lajemy ten projekt z obowiązlkiu 1131Prawo
zdawcy pod uwagę Zjednoczenia Arty&:ulów 
i Tkanin Technicmych, któremu podle.gają Za
kłady Wyrobów Drzewnych. 

B. Beatu1. 

Mons/e t Kamlckl 
J&tmiejit jednaik jeszcze pewne trudnOOci, 

któ.re należałoby rozwiązać rlla dobra zaJda-

_::.._.:;.;..._......., __ ~~-------------------------
W dniu 22 sie.11Pnla 1947 r. Z(}Sltaje w War- wyinosila 5.000 sztuk miesięcznie. Obecnie 

s:r;awie podpisany uikład o ws·pólMwodnictwie wynosi 27.000 l pobywa całkowicie za,po·trze
obu przemysłów na <>kres wrze6'ień - gru- bowanie przemysłu włókienniczego w kraju. 
dzień 1947. Układ te.n za podstawę wspólza- z d p I 
wodnictwa przyjmował na&tępujqce zagadnie- Ba - kierownictwo l Rada Zaikładowa z du- apory w. o ne w • o· sce 
nia: mą ju:i: mówiq i myślq powatż:nie o eksporcie! 

1) sto.pleń wykona.n.\a pańs,twowego planu Staje się to a1kttualne w 2JW'ią2'Jku z podnie&ie-
produkcy}nego w o.kresie wrzesień - gru- niem jaikości produkcji. Już za ki.lka mieisię- Sztuczne ieziora atrakcja turystyczna 
d · · 1947 t ł 1 cy wszys.tkie czółenka bc;dą wy.ra,iJiame z dr~e- z t ł zien : ze s rony przemys u węg owego Jeziora zaporowe w Rożnowie i Porąh<e,tnież między Porąbem a ywcem i ym, e 

k · l d .... · l k · wa kornelowego, zamiast bukowego. Zmiana . ! b z prze roczeme P a.nu wy ovycia węg a am1en- poza spełnianiem ołibrzymie1· rnli go'5tpodurczej utwoorzoine sztuczne je2lioro s1ęqa '.J Y po Y-
t .~J ł"""·' · ta z.nac.znie podniesie ja.kość produkcji, trwa-nego, ft ze s rony pr.zemr~u w v ... 1enmczego dla kraju (ele;kt•·"·fikac1·a i zaopu.trz~:i 1 e w we- wiec 

k · · d bo ó d 1. • -'- ,_ łość czółenek będzie cz.terok.ro.tnie większa, • „ · 
po rycie me o r w pro· u"'cyJ[lY"-'1 za oi„.re5 d<> terenów przemysłowych) stanow i ą dużą w po' tn~ej Polsce inropoouje •i• budo 
l. · · · · 4 h o<l t h b a.niżeli dotyc.h<:za6. -. v~ ,.. , 
ip1ec - s1erip1en w -<: p s awowyic ran- aitraikcją dla turystów. S7Jtuczne jezioro ~<łż- wę ogromnej przegrody na Narwi i w oko-
żach produkcji, które ta1k.ie niedo·bo•ry wyika- Komasacja da również więks'lą -06zczędność no•Wtilkie ściqgnęło w ub. r01ku po!Hd ; •) 000 lica-eh Wizny, co s-tiwo.rzyloby najw.ęk6'Z& je-
t~y. oraiz ewenotu~·.lne dodaitkowe przekrocze· w materiałach. Surowce, nie na.dające się do 06ób, przede W6ZY6•tJkim miłośników s·p:ntów zioro zaporowe w Polsce, jedii.akt.& j!'f!t to 
nie i:>lanu ~ro?u~CJJ; . ! czóle•nek, które przed komasacją były tylko wodnych. 

2) p-odmes1eme wydajności ~racy '~ ?ru- ,· odpadami , O'becnie będą używane d-o wyroobu Na najbll1.az• lata przewiduj~ ;;ię btrdowę sprawa dalszych lat. Przypomnieć tu na.Jety 
dniu w stoounku do czerwca, Jako rme6iąca szpulek lub &'Lc:zotek. Naj'bairdziej zyskuje dalszych U11p6r wodnych w Czecnow:e na Du- o największym obecnie s-ituony:n je.z!()rze 
kontrolne~o'. . . . . przy komasacji maleńka fa.bryka szcwtek, najcu (w budowie), na By-strzycy <:.w <l'l ck1ej w Odmuchowie na Opolszczpn!e, któ:e lett 

31 z.mme~zente meobecno~ w IV kwarta- Móra nie mając odpowiednich maszyn do ob- I w Mianowie, na. górnej ~iśle ~ Go:zkowi- w sezonie letnim teremem masowrch wyc:e· 
le w stosunku do II kwa'J"lału, jako o1kresu róbki drzewa, była ograniczona w swej pro- C"ach I w DynoWle na Same. a byc m.ize row- czek ze Sląska. 
kontrolnego: 

4) zwiększenie bez.pieczeń<Stwa pracy w IV 
kwarldle w s•tosunku do II kwarta~u. jako 
okresu kontrolnego. 

W~łók:niarze, istawiając so•bie niemori:liwe 
na pozór zadanie wyk-ona,nia całego planu 
rocwego, przyjmują jaiko je<lnosbkę przekro
czenie planu wyrównmie nicdo.bo·rów za okres 
2-ch mie6ięcy, co w praiktyce odpowiada 2,.5. 
procentowemu przekroczen iu planu produk
cyjnego za cały czasokres wyścigu. Było to 
dodatkowe, bardzo trudne zobowiązanie na
~1eqo przemv5łu . 

Jak wygląrl~ prrnbieg W!'<pób:aworlniotwa 
w "l'-'vlrnna·niu plnm1 w poszczególnych mie-
1iąca<:h: 

górnicy włókniarze 
wrzf'sień 1947 103,7 proc. 101,2 pr.oc. 
październ;i\c 103.6 100,8 
listO'Pad 108,2 103.6 
grudzień 112,2 112.1 " 

Cyfry 1.e niow ;" ~a•me za siebie Wuost 
wydajnośr1 praq w '1•kresie współzawodniC'· 

twa kszLałtowil 1 "'ępują.co: 

wrze11ień 
październik 
listopad 
grud:ziet> 

oórnicy 
~ proC" 
o 
2 64. " 
'l.97 ,. 

wlókniar7r> 
7,fl ryrn r 
5 ,3 

11,ll 
'f,2 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

Otrzymaliśmy v;iadomoścl, ii Ra.denow, znaJ-1 dowców radziook.ich d0ttarły do terenów tego 
dujący się w odległości 80 kilome•rów na za· 06>tatnlego lotni&ka. Jedyną o.bro.nę w Guto
chód od stolicy, padł w godzinach w1eC"Zor- wie s.ta.nowiili uczniowie tamtejs:t.ej szkoły lot
·nych. Upade·k tej mlejsco·wości oznaciał, iż niczej. Nie było ich wielu. Ws~tkiego dwa 
- właściwie mówiąc - z,na.jdowaliśmy ,;ię jl'Ż tysiące . Okopali się o.ni na terenie samej 
na terenie zaplecza rosyjskiego. Coraz bar- szkoly. Wszelkie możliwości kontaktów !otni
dziej niepo1ko jące wiadomości nadcnorlz1ły czyclJ ustały. Na rozkaz Hi.tlera, w nocy nad 
również od dowództwa dziewiątej armii. lłvla Berlinem samoloty musiały zrzoucić zaopatrze
ona poważ.nie zagro'Żona o<l strO'lly swoich baz nie, niezbędne dla osaczonej sto.licy. WieC?!)
zasadniczych, które znalazły się raiptem w rę- rem, jak 'Z'WY'kle, d~taiiśmy werwa.nie na ko
ku nieprzyjaciela. Uratować tę armię od 'Z'Ili- lejną nara.tlę. 
szczenia mogło jedynie cofnięcie Gię na pół
nocny zachód w kierunku Berlina. O to taż 
prosiło dowództwo. Ale Hitleir ka.tegl)ryunie 
s.przeciwiał się tym zamiarom i surowo zali.Cl· 
zal odwrotu. Było już po go<lzinie 18.tej, gdy 
nadeszły wiadnmości o tym, że Rosjan;e do
tarli do Tempelhofu. Ta wiadomość wpłynęła 
'Jrzvqnębiająco . Nad kanałem TcJtow, na pr1-
l11dn ;e oo DahlPnu. toczyły się uiŻarte w:ilici 
Po Tpmpelhofie prvyf;zia kolej na lotnisko Gu · 
tow. P1Enws1e oddz.iały zimoto.ryzowMle zwia-

HITLER TRACI ANIMUSZ 
HitleI «tracił 6'WÓj anirou5z i to podniece· 

nie. które go cechowało kilka god1.irn temu 
Wrglądal na rupelnie złamanego nn duchu. 
Apa1ycznie patrzd!ł na nas. Jei;z-c:ze bardziej . 
niż zazwy..::zaj, trzęsła mu się głowa. By! wy
raźnie przygnębiony. Nie miał sił nawet ra 
orotesty t zaprzeczenia. Nie mó(Tl zdohyć s'ę 
na zwy·kly atak furii . gdy się dowiedział n nie. 
pe>wodzeniu Stf'inera, którv wbrew jego ka·łe-

gooycroym roz,kazom kierowM 11.taikiem trze· 
ciej armii. Kiedy usłyszał o tym, z tru'.lem 
tylko wykfz.tusil, cędząc przeiz 'Zęby: 

- Mówiłem I po'\\•tana~em, ie te.n Idiota 
Steiner a.bsolubnie nie nadaje się do tego. Pod 
jego dowództwem z całego a•taku z pewnością 
n.igdy nic dobrego nie wyjdzie! 

OSTATNIE REZERWY 
Nad niesz.częśliwą, o:blężo.ną stolicą zawi

sło nowe niebezpieczeństwo. Rosjanie ro.zpo
częli ataJ< w okolicac:h Spanda.wy. Ataik ten 
s twarzał b ewośrednie I nowe niebezpieczeń
stwo dla Beilina. W związku z tym Hitler 
roZika.zał. aby Reich5jugend-fueh.rer Ai;~man 
zorganizował niele!Jilich członków „młodz;eży" 
hihlerows·kiej i prze:ka:ul te oddziały dc>wód· 
com tego zagrożonego odcinka. Miały to być 
ostatnie rezerwy. Za cenę życia tych niedo
świadczonych chłopców fuehrer 'Z&rnier:zał 
utrzymać ....,kheldoń5tkle mooty przl!'Z Hawel 
do Si;pa·nd ry. Zadanie to hyfo isito-tnie wari· 
ne. Ale oo tu mogli zdziałać młodzi 1 niewy" 
ćwiczeni chłopcy? Biuro kierownio~wa „~!o
dzieży h '. tlero·w&kiej" 'llI1ajdowało się na placu 
Hitlera. Ascbman je po.rzucił i przen i ósł swo· 
ją siedzi be na Wilhelms·trasse, w pobliżu Ka·n-
celarii Rzes.zy. <D. c. n.) 
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Kobiety 
uczestniczą 
krajów i w 
nia pokoju. 

kraj.ów słowiańskich 
w odbudowie inn.ych 
wysiłkach ugruntowa• 

Współpraca koh et polskich 
z Czeutram ' 

W pó:zątkach bieżącego miesiąca bawiła w 
Pradze 6 osobowa dełeglu.Ja S.O.L.K. woje
wództwa śląsko • dąbrowskiego . Delegacja 
wzięła udział w Krajowym . Zjeździe Jednoty 
Zen. (czeska organizacja kobieca) oraz była 

Kobiety Jueosławii nie szczędzą sił 
dla odbudowq. !iwe; Ojczqinq 

obecna na festiwalu tańców ludowych, i:orga 
nizowanych t okazji stulecia ru~hów wolno· 
ściowyth w Czechosłowac .1. 

Ob. Kocotowa wygłosiła na zjeździe referat 
o ruchu kobiecym w Polsce. Delegatki polskie 
ofiarowały kobietom czeskim wyprawki dla 6 
niemowląt urodzonych w dn. 2 luteqo. to jest 
w dnm Zjazdu kobiet czeskich. 

W--..Koftcu ubiegłego mie;fąca od~ył 11ię w I 
Belgradzie Kongres Antyfauystowsk•ego Fron 
tu Kobiet Jugosławil. W Kongresia wzięły u· 1 
dział z ramienia Polskiej Organizacji Kobiecej 
ob ob. Izumowa, Osóbka-Morawska, Tomczy· 
kówna i Pyzlakowa. 

Ob, Pyziakowa jest tkac;zką w PZPB Nr ł 
1 w obradach Kongresu brała udział w cha· 
rak1erze pnedstawicielkl włókniarek polskich 
- Po powrocie z Kongresu -pod,:del i ła s\ę z 
nami swem! wrażeniami z pobytu w Belgra
dde. 

W Kongresie Antyfaszystowsktego Frontu 1 ono kobiet \V szereeach spółdziełczych Kobiet wzięły udział poza Polkami delegatki, 
Gr~jl, Alba!llii, Tri~stu, Francji, Węgier, 
Szwajcarii, Włoch ,Crecb i ZSRR. W Belgn1· 
dzla na KongrPSie Kobiecym obradowaoł ponad 
100(} delegatek pochodzących ze wszystkich 
zjednoczonych republik jugosłowia11skich. 

Na Pomorzu w Kośdenyn,ie powstała i ini· 
cjatywy Zw. Ucz. Walki ZbroJnej Kaszubska 
Spółdzlełn!e pracy „Praca". Zajmie się ona 
produkcją przedmiotów artystycz:nych opar· Obok chłopek i · mbotnic wzięły w nim li
tych na wzorach ludowych tego rejonu Spół- czny udział kobiety inteligentki. 
dziel..nia skupiła w swci'h srerege.cb tysiące . Obradom przewodniczyła minister oświaty 
kobiet wiejskich -zajmu .iących s!ę poza pracą1 Mitra Mitrowicz. Obecność. _ Marszałk~ Tito na 
d " h f • tw w b · otwarcm .. obrad konqresowych stała się powo· 

omow„. . a oars em. yro Y. artystyczne dem wielkiej patriotycmej manifestacji kobiet 
przemysłu ludowego, są poszL11uwanym nie :"Ugoslowiańskich. w dniu otwarcia Kongresu 
tylko w kraju, ale I rta rynkach zagranicz- przemawiały przedstawidelki zagranicznych 
ny~h artykułem. Ten fakt zapewnia warunki delegacji, dalsze dwudniowe obrady poświęcu 
najlepszego rozwoju tej lu1biecej spółdzielni. ne były sprawozdaniu l umówieniu ws'Zyst- Maria Pyziakowa 

kich bieżąc-ych zagadnień natury gospod~rczeJ 
kulturalnej, oświatowej itp. 

Dużą wagę ma apel, jaki wystosowały 11· 
czestnic'zr kongresu do Międzynarodowej 
Federacji Kobiet w Paryżu w sprawie -zorga
n.izowa{lia jak najszybszej pomocy dla kobiet 
greckich, więzionych w obozach koncentTd• 
cyjnych wraz z dziećmi przez reakcyjny rząo 
ateński, 

Praca Jugosłowiańskiej Organizacji Kobie· 
cej jest ścisłe powiązana l:e sprawami oclbu· 
doWy kraju i ma na celu prz.estaw!enie życia 
całego narodu na wyższy poziom oświatowy ' 
kulturalny. Kobiety biorą masowy udział w 
wyścigu pracy w fabrykach i na roli, prowa
dzą też wytężoną walkę z analfabetyzmem. Ju 
gosłowiańska 0Tganizacja Kobi-eca liczy po
nad 3 miliony członkiń (blisko 1/4 ludności). 
Nie ma rodziny, której kobiety nie brałyby 
udziału w pracach Antyfaszystowskiego Fron
tu Kobiet Jugosławii. Prace, których się po· 
dejmują zorganizowan-e kobiety są bardzo rM 
n<>rodne. Prowadzą kursy dla analfabetek 
(w samej Chorwacji 1>95 kobiet dobrowoln'tt 
oddaje swój czas na naur:z:an!e), W r. b, ko
biety podjęły się nauczyć czytać i pisać 60 
tys, osób. Tworzą brygady pracy budujące. 
s!l.:C.ołv i drogi {kobiety wybudowały wielold. 
lometrową autostradę). 

Dzieci przestępcze w Izbie Zatrzymań 
W Parlamencie Jugosłowiańskim zasiada 

40 posłanek, 5 kobiet piastuje tek.i ministróv.. 
Uderza każdego cudzotiemca przybywają

cego do Jugosł11wii wysiłe'k i tempo prac 11o 
dtierlzinie odbudowy kraju - niepośledni jest 
i wkład kobiet Jugosławii w dzieło odbudo· 
wy. powlnnq bqć pod fachową opieką 

Ciekawą formą pracy dll! le.raju jest orga
Sprawa przes-tę.pczoścl wśród nieletnich cią· 

gle jeszcte nie scho<lzi t wok1tndy fiądowej. 
Zaniedban ie moralne. któ re jest wynikiem 
wojny, często n ieodpow1edn,ie warunki domo
we i rodzinne. lub brak I.bawiennego wplvwu 
dobrego wychowawcy - wszystko to są pny· 
CZY'llY· które w z.nllćzłlej mierze utrudniają 
wa-l'kę z przectępczości14 wśród mtod2lieży. Zda
rn się równ iet, że zbyteczne w tego rodzaju 
wY'Padkacli wstydliwość rodziców, c.zy O'Pie· 
kunów nieletniego złodzieje , lub oozusta, n ie 
pozwala innym nawrócić dziec.ka na dobrą 
drogę. 

Prawo 11<1sze wychod1J ze słusznego zalo· 
żenia, że powodem ]JOpeł."!ienla przestępstw 
przez nieletnich ;est przede wsiystkim zanied
banie moralne, które w tym wieku, gdy psychi
ka jednostki ;est ieszcze miękka I podatna na 

Nasze norad1.1 

Jak ką n at n emowlęta 
Zilmieszczone .poniżej wskuówki 0 tym jak 

kąpać niemowlę przydadzą su~ n!ewątplhvie 
młodym matkom. 

Codzienna kąpiel niemowlęcia odbyvrać .slę 
powinna wieczorem przed ostatnim karmie
niem, 'Przeważnie po kąpieli dzieci doskonale 
śpi.ą, na - nlektóre jednak kąpiel działa padnie 
cająco i wówczaF ką;>lel należy µrwnieść na 
godziny poranne. Przed kąpielą powlłlna być 
przygotowana świeżo umyta w.anna , )Jtzeście
re.cilo k.ąpiel't>we. m y jllil z material11 frnte, prze 
t.J:usza-onl' mydło. miseczka z ciepłą wodą do 
priemywanla buzi. l<llotkl .z waty do czysg;cze· 1 

niil uszu i nos.a, puder, czysta ogr.za.na bieJiz
na i pieluchy, Woda. w 'ktorei kąpiemy rlziec 
ko powinna mleć lemperaturę od 35 - '37 st. 
C-els. Po namydleniu i spłukan:u dzi'ecka osu
szamy je> dokładn i e ogrzanym prześcieradłt?m, 
pudrojemv ubieramy w ko ·Hulkę i kaftanik 
i zawi jamy w pieluchy. Aby uniknąć tworze· 
nia t, zw. „c:.iemieniucłly"' należy niem-0wlę· 
tom na dwie iub ttty godziny i)rz.ed kąpie-tą 
na.sm.arGw.ać gł!Pwkę oliwą. Pny pudrowaniu 
dzieck~ trzeba si~ posł'UCJiwał wył.ą.cznie pu· 
dtikiem z sitkiem, a nie kawałk em waty trzy 
'Olanej w pudle z pud.nem. 

W żadnym wypad ku nie wolno do wanienK:: 
przed kąp ielą drierk.a wklad.ać pieluch itp. 
~iecko kąpiemy trzyma1ąc Je opdrłe na dło
ni i pr:zedrami-eniu Jest t J jedyne P<>d.parcie 
d?.~ka w WGdzie . Kąoie) po„·•nna być szyb· 
ko 4 &pr•wnie przeprowadzona. Tw.arl dziecka 
myj emy up rzednio oddz.ielnie przygotowaną 
wod.ą i specjalnie do tego c.elu przeznarzBną 
myjką Operacji czysz;c;'lenia nosa i uszu waci-1 
kh!ni d.ol\ .c,nać należv już po o b •""· ~~ ' " dziec
ka p-0 lc.<iµieli. 

raca SOLI na Pomerzu 
W By'1noszc-zy' Sp, Ob_ Liga Komiet ~organi· 

zowała 1.."Ursy dla terennwych działaczek 
oświato"'1'ydi. Po pr.teszk<ileniu 30 absołwente1c 
k.u-rsu pmwadzić b'ędzie akcię -zakładania świe 
tlić I ld)ł 5 .0.L.'K.. na wsi Przy działających 
w Grud7i :a.drn • 'ru 'u i TnowTod ;iwiu orgaru 
zacjach ~obil!cych . pnwst ~Ja ,,Spółdzi eln i e l 
Pracy' w któ rych ZOii i<ht ?. il rudnienie kobie
ty uprzednio do zawodu J)rz~zkolone 

wpływy, da się usunąć. Aby ten cel osiągnąć, 
trzeb<t mać chara!kter małego iprzestępcy, jego 
otoczenie l warunki ma.terial.Qe. Danych tych 
dostal'CZają sądowi ikur.atorowie nie.le.tnich, 
którzy robilt odpowiednie wywiady. W wy
pad:k.acli bdrdziej sko.milHkowanycb przepro
wadzane fili badania lek!ll!'Skie i Jisycho.lo· 
gtc:me. 

N11 podstawie t~o materiału i osobjstego 
k-0nta.!i:tu z nieletnim, sędzia stosuje odpowi&
dni srodek wyclwwaw<:zy, jak 111p001nienic, 
oddaniem po<l dozór odpowiedzialny rodzicom, 
czy opiekunom, oddanie pod dozór kur.a.toro
wi, lub umies-z:czenie w zakładzi e po1Prawczym. 

Zanim }ednak dziecko -nnajdzie sit>: przed 
S~dem, często przez pewien czas przebywa 
w tak rwanej ,,J:zbi-e Zalrzymań", . k\óra, nie· 
&tety, u na~ w Łodzi nie nosi cha'l'akteru wy· 
chowawczego, jaiki cechuje dom poprawczy. 
Jest ona bowiem wyłącznie pod -opie.ką orga· 
nów Miaicj.i Ob„ która nie dysponuje od· 
powiednio wy6z:kolonym personelem, umieją

cym dziecko prze€tępae wychowywać. 

Pows tanie Izby Zatrtymań na tutejszym te- nizowanie się kDbiet w „spółdzi elnie pracy", 
renie jest dużym krokiem n11:pn:ód - przed· Do spółdzielni ty<:h ofiarują one swój woln-y 
tem bowiem d~:eci przebywaiły w ~eszde ra· czas jako - god2iny pracy. - Dobrowolnie 
zem z dornslymi przestępcami, co naituraln.ie zaofiarowana praca zostaje wykorzystana na 
nie• mogło mieć na n ie dobrego wpływu . TY'm potrzeby społeczeństwa. W chwili obe':llej ta· 
ni emn iej jedc;nk należałoby pny udziaJe od· kich spółdzielni istnieje 150 w całym kraju. 
pow:ednich czynnikow J>rzystąpić do sz:kole· Deiegatkl polskie zwiedziły w czasle swe· 
.n.ia fachowego oersonelu, skła-Oającego się na- go kilkvdniowe.go pobytu w &!lgradzie d'liała 
wet z tych 6amycli ludzi, któny w tej chwili jące na terenie miasta instytucje opieki nad 
czuwa.ją nad dziećmi w Lzbie zatrzymań. Matką 1 Dzieckiem. 

Zainteresowanie s ię całego społeczeństwa 
W chwili obecne.I są to wyłąci.nie milicjant- jugosłowiańskiego obradami Kongresu Kobie· 

k~. które wykazują dużo do.brej wo-li. Na jlep· cego było duże. Prasa zamieszczała szc-zegó· 
s-za wola sumy fachowych wiado· łowe sprawozdania 'Z toku obrad Kongresu 
mości nie zastąpi. Dla·t~o też dla personelu ora'Z wywiady z t'Złonkiniami zagraniczny<:h 
obsługującego izbę z-aLrzymań, na.leżałoby delegacji, między innymi i delegatkami poi· 
stworzyć odpowiednie k<ursy. Sprawą lą po- skimi. · 
winny się zająć powoiłane do teg<i c.zy.nniJd.. 111m11tt11111111111m11111mmmm11111111111111urmm111111111111m1111H11111 

Kurs taki mógłby trwać zaledwie parę miesię- DYWRY ~PTEK 
cy i napewno waleźlfbv si ę ludzie, którty bez- DilsleJneł aocf dyturulll 11utepu!11ce apteki! 
interesownie prowadziliby wykłady - tak, że Cb]łdzyilsJrtel !P:otr~ow~.ta 1~51 . Gtucbow5k lego 
kos.'zt tych kursów byłby minim&luy. Wyniki I INarutow1cra 6) W61cłck1ego INaulórkowskl~o '" 

k l . . . . Kowalsk1e90 IRzqO,v.ka 1471 T<all!IM! lt!maoow.d: le-
tego . typu sz O ema dalyby mewątphwie do- ~o 801 Malnewslt16(Jo 1Sr6dm1ejska 211. Smclerna 
datnle rerultaty. <t<a~-0lew•ka .CRI 

.1tJl!t<llN"t~1":1.~„tll:lł"ł ·l r.'l'. 11J:1J1mi:rn11..:1111!,f1it :1. ~ 1,'l m:''~1,f'il 1~·1 1· 1 ·~ :11 " 1 i~"1'1 11"f~.~ ~··1 , 1 ::1·1"1 •,1.:m1 1!1 •· 1 ;, 1 ; 11,·l"l'l l"ll:l1~ 1!11'1:~n1nr . 1"111w11 11~1 r: r.. 1'1: v·11•u .: 1•:1 r 1 .•1 ~ 1 :it 1 1 ~ :111:11m:1·:1 .. 1 3 1::1c1m1tt11:1. :1~1 · 1 111 •.rn 1 111 1 ·11: r. :l!'lmm~m .. 11,1,.1.,11• 11 

lł'la!inqnai !illa.,.i 

Saa.· ·e to 
Dziś przedstawiamy n<'l.szym czytelniczkom 

modele .dziecięcych stroi.ów, dwuczęściowycn 
-Sukien, ora7 wzó1 demons t: u;1cy sposób wyko 
n.ania, za!Jawkl-lalki. 

Pierwsza ! sukienek dziecięcych przezna· 
czona jest dla dziewo:ynki w wieku oci lat 
7-12. Sldada sie z kloszowe] szarej lub gra· 
natowej s-pódnkzk.i i czerwone] wełnianej blu 
zeczki. Następna sukienka jest · odpowioonia 
dla małej dziewczynki. Niezwykle prosta w 
kroju uszyta być moż<" ' 1asne1 tlanelki lub 
\r'·~ r~;r1"-tf'1 bawl>łn ~ 

W dwuC'2ęściowych sukienkach, ze6tawlmy 
spódnice t żakiet i: różnych 1e-:z harmonizują
cych ze sob~ materiałów. Powstać mogą -0ne 
z dwóch star.ycb sukienek. Do teg-0 typu su
kien nosić moŻl!a jasne bluzeczki lub barwny 
szalik na szyję. 

Wiele rcdeści małej dziewczynce flJ)rawł 
lalka sporządzona w domu z.e starej poń-=zo
chy, waty i kolorowych szmate.k Po uformo· 
Waniu części korpusu s:::zepi9my je ze &Obi\. 

Ry.suj-emy lub haftujemy Tysy twarzy, pn:y. 
tW1erdz.amy włosy z włóczki, a po uszyciu 
z pstrych gałganków lalczynego stroju - go
tową zabawk1; oddajemy dr..ifcku do zabawy. 
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Różne nasze dzienne sprawy Ardow Karol Kowalski 

Pewnego razu król szwedzki, Oskar 11, 
•wiedzal jedną ze sztokholmskich pensji. <CHORA On jest za ~ym! 

- Moje dziecko - zwrócił się do uczen
nicy sietkącej w pierwszej lawce - wy- Do cichego gabinetu, w którYm siedział 
mień mi największych monarchów Szwecji! lekarz, z trudem przecisnęła się pn.ez je

- Gustaw Adolf i Karol VII - odpowie- dnoskrzydłowe drzwi otyła osoba licząca 
biała bez namyslu uczennica, podcza.s gdy około 35 lat. 

chać, jeszcze, teraz nie oddychać... no, ze 
strony serca nlc nie grozi ... 

- Ale wewnątrz coś jakby ciągnie ... 

- I popatrz, popatrz, panie Ciemniak, 
Czy ja nie miałem wtedy racji, 
Kiedy peany - jak to mówią -
Piało się ku czci demokracji! 

jej sąsiadka mruknęła dość głośno: Potężną ręką poprawiła pretensjonr\lnie 
- Również i Oskar II. loki, westchnęła w taki sposób, że aż za-

- Jak to - ciągnie? W · d 'ś d • 
- A no ciągnie. Rano wstanę - ciągnie. szystko się zi. odbu owuJe 

Siedzę - ciągnie, położę się - ciągnie., W tempie po prostu znakomitym! 
Król usłyszawszy to, roze8miał się i za- trzepotały papiery na stole lekar?!a i odez-

pytał podpowiada.fącą: · wala !>ię basem: 
Ciągnie i ciągnie... Weźmy na przykład na'!l.Z port w Gdyni, .. 

- Chwileci:kę! Prnszę O'bjaśnić ro7.6ąd· - Nie wiem, nie byłem, panie, pny tym! 
- Oskar Il'! A cóż on zrobił wielkiego? - Dzieńdoberek! 

·Dziewczyno, zarumieniła się, zaczęła się - Dzień dobry odrzekł lekar?.. - Czy 
nie, w jaki sposób ciągnie? 1 

- W jaki sposób? Na przykład sama 1- Albo Warszawa, panie Ciemniak. 
chcę iść naprzód! a wewnątrz ciągnie mnie Toż to ruiny same byłył t · ć pani Zydelek ? eas anawui , a ']1onieważ nie ud.alo ie.i się _ Nie inaczej! do tyłu: Cł}yba, Ja~ne? . . A dziś pr.iy starym Nowym Swiecie 

nn; wymyśleć ... uderzyła w płacz. Q,ękar Il - To proszę usiąść. Kto panią skiero-
poglaskal ją po glowie i powiedział: wał - Nie, Jako~ me znamy tak1eJ choroby. Domy dachami się pokryły' 

- N.ie płacz, ja też tego nie wien"ł··· - A kto mnie miał skierować? Sama 
Przyznam się ze wstydem, że i ja też nie się skierowałam ... 

- Faktycznie. To choroba ukryta. Nie • 
łatwo j~ wyczuć. Co innego czkawka, albo 
ból zębow, bo i ząb mnie bolał przeclwczo
raj. Tak bolał, tak bolał.... Proszę, niech 
pan doktór zapisze a propos zęba. 

Dziś się możemy prze.d obcymi 
Pochwalić tamtym albo i tym! 
Plan wykonany w stu procentach„. 

wi~dzialem~ <?O _wielkiego . ucz.71-nil np_. b. - Na co się pani skarży? 
krol rumwnski Mwhal. Dowiedziałem się o - Przede wszystkim na komitt!t domo-
tym z rzewnego felietonu wyd:rukowane{TO I wy! Pan floktór wie, że dzisiaj ... 
w ljlr. SB „ll!fStrowanego, m~:;era !'nlskie- - Chwileczkę. Pytam, co pani dolega? 

- Nie, nie będę pisał. W ogóle widzę, że 
jest pani zdrowym człowiekiem. 

- Nie wiem, nie byłem, panie, przy t,m I 
go . p.t. „~ichal . rumunski . 1lf ichał - - Boże święty!!... Przecież we mnie sa-
stwierdza nie podpwany autor felietonu - me choroby ani krzty zdrowia nie posia-

- Ja? Zdrowa? Kłaniam się nisko! 
Przecież panu mówię: głowa mnie boli. 
~ardło, serce, przepona, kiszki, a i sama 
złe się czuję. 

- E, Ciemniak, niech pan nie udaje, 
Niech pan nie mówi, iż pan nie wie, 
te zbudowano np. mosty 

„mężczyzną byl w każdym calu ... ". ,.Nie dam ' · 
wielu na podobnie toys_oki.ch stanowi.~lca~~ _:_ My na słowach nie pole.gamy, t;ami 
wyk<J:zalo tyle odwaąi .i męstwa, co ?n··~ · musimy odkryć chorobę .... 
,_.Mozna przypuszczać, ~ w szeregu widzow · 

- Nie rozumiem. Jakto - „sama".? Dwa pod Szczecinem, jeden w Tczewie, 

Olimpiady Zimowe.i w. St. Moritz, lei órych ,....~~::=:::=:;;;:~'.::=~===---:::~=-.-:=:;;;;:=::::::::;:;;;;;::;;;;::::::;;;;;;;=:;;;;;;;;;;;;:::==:::;~ 
uprzejmej prasie będzie wypailało zauwa- 'I V ~'I 
żyć, znajdzie się też nazwi.sko (przebywają- w·FsO V !:()S " Właśnie otwarto je niedawno .•• 

Czyż to nie sukces znakomity? 
A na to Ciemniak kręcąc nosem: 

cego obecnie w Szwajcarii) księcia Mwhala 'Ł G 
Hohenzollerna". ) 

Niestety, kii zmartwieniu felietonisty JJ 
,,IKP" musimy stwierdzić, że nazwisko to 

- Nie wiem, nie byłem, pa.nie, przy tym! 

- Hm - n.eknę - ale za. to mMe 
Zna pa.n umowy nowej skutek: 

łD szeregu widzów Olimpiady Zimowej nie 
zostało ,,zauważone". Być może, ~ tego m. 
innymi powodu, iż spora część „uprzejmej 
prasy" jest zdanfo, iż największym czynem 
b. króla Mich<da jest ... opuszczenie przezeń 
tronu. 

·~· „Wydzial Medycyny Spoleczne.i Zarzad1i 
Miejskiego - czytamy w stolecznym „Ro
botniku" (z dn. 20. II. b.r.) - w 1'oroim
mieniu z Kuratorium Szkolnym Okręgu 
Warszawskiego zainicjował po raz pierw
szy w Stolicy akcję obowi.ązkoweg,„ kąpa
nia uczni6w szkól pod.stawowych. Obowiąz
kowi kąpieli higienicznych podlegają dzie
ci z przedszkoli ... ". 

To bardzo ładnie, ale ... Cf ze „starszy
mi"f Co, powiedzmy, z dorosłymi nie tylko 
Stolicy, ale i Łodzi'! Przyslowie twierdzi, 
że my, Polacy, _jesteśmy „w qorącej wo
dzie kąpani", ale sfatystvl<a l6dzkich ką
pielisk wykazuje, że prawie nikt nie ko
rzysta z „gorącej wody", chociaż malo kto 
w Łodzi vosiada własną łazienkę. 

Ano, widocznie z naszymi doroslymi trze
ba „jak z dzieckiem".~ zarzątkić przymua 
kąpieli i pr01.vad3'ić za rąc~kę do wanny .. 

·ł)~ ' . 

R.m. tv nocie p.t. ,,Skandal" („Kuźnica" 
z dn. 15. II. b.r.) stwierdza, że ,,od paru 
tygodni cala prasa i opinia publiczna hu
czy io slusznym oburzeniu. na afer,ę znanej 
w Warszawie kolaborantki, wspołpracow
nicy „Fali", „Nowego Kuriera Warszaw
skiego" i innych szmatławców - Heleny 
Wielgoniasowej". 

Zgadza się. Cala prasa i opinia publicz
na „huczy", lF-cz dotąd jakoś bez żadnego 
eclu:t ze strony .Ministerstwa Sprawiedliwo
ści, kt6re wfono zrewidować „wygraną" 
Wielgomasowej w słynnym procesie wroc
lawskim. 

Czyżby z „toielgiej" chmury nad Wiel
gomasową mial wyniknąć przyslowiowy 
m.aly deszcz 1 •a• 
„Bitwę w St. Moritz wygraliśmy" .... ,,za

graniczne gazety piszą o nas ~ „braves 
Polonais", ,;w oczach opinii świata zwy
ciężyliśmy w olimpijskim boju", „po St. 
Moritz może sl1tsznie rościć pretensję do 
wybicia się" ... „ - oto wyimki z artykułu 
ob. Olkowskiego w „Gazecie Zachodniej" 
p.t. „A jednak nie na szarym końcu". 

Znając z pras11 historię arcyniefortunne
go udziału polskich sportowców w tego
rocznej Olimpiadzie Zimowej, zgadzamy się 
z ob. Olkowskim na .iedno: że mianowicie 
„po St. Moritz możemy slusznie rościć 
pretensje do wybicia" ... tych wszy.,tkich 
spraw.ozdawców, którzy szerzą fatalną me
galomanię w naszym sporcie. W pierw
szym szeregu znalazłby się tuta.i właśnie 
wyże1 wymienion•1 01kows1ci. 

E. TA.M. 
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Oj, dola-r, do/a,.,r ... 
' . 

Związek Radziecki nam na. Slą.sk:u 
- A to ci pech! Jak na złość wszystkie I - Jak? Tak, że każda cz~ść boli z osob- I Zbuduje całą wielką hutę! 

moje choroby znajqują się wewnątrz. Mia- na, a oprócz tego sama zle się czuję. 
łam wprawdzie jednego czyraka z zewnątrz, Szczególnie, kiedy zobaczę Kuprowską. Ona Ten hojny prezent Jest przykładem 
ale i ten w tym tygodni_u się schował. doprowadza mni~ !3-<?, zupełnego kalectwa. Jak dziś urządzać trzeba. pokój.„ ' 

. -;- T-a-a-k · A procz czyraka, co pa- - Cł}yba P8:~ Ją· Wtem zdanie pn.erwał mi p· Ciemniak 
ru Jeszcze dokuczą? - Nie ma JeJ do czego doprowadzać .. I . . · • · 

- A właśnie! Komitet domowy, sąsiad- tak już dostała urlop zdrowotny na nue- z b. taJemmczym bł)'!lkiem w oku. 
ka Kuprowska i mąż mi za skórę włazi... siąc. Choroba! I to właśnie do;>rowadza 

- Znowu? Przecież prosiłem, ażeby mó- mnie do pasji. Przy la.da okazji W: oczy 
wić tylko o chorobach. urlopem kluje. :Joktorze, a nie mogłabym 

- Przecież mówię, tylko nie wiem, od ia tak dostać urlopu chociażby na tydz.i.eń? 
czego zacząć... Czy można od głowy? Jej na złość1 hm? 

- Można. Co z głową? - Nie, me mogłaby pani!... 
- Nic takiego. Głowa jak gł::>wa. Ale - No, co to panu szkodzi? I komitet 

na iprzyklad wy~t<1Jrczy pokłócić się w no- domowy nie będzie mnie męczył składkami 
cy z mężulkiem, a z rana głowa pęka w na reperację pompy i ... Napisałby pan do-
kawałki, jak gdyby w niej stolarze hebla- któr sk~erowa!lko .. „ . 
walL - Nie napiszę. I proszę powiedzieć, by 

- Powiedzmy. To :mowu nie taka stra- wszedł następny, pani Zydelek .... No, tak, 
szna choroba. Dalej co? możę pani _już wst~ć:. 

- Dalej z gardłem coraz gorze1. Daw- - WstaJę, przec1ez wstaję ... I to ma na-
niej, bywało przez trzy godziny kłócimy zywać się doktór. Powinien przynosić ulgę 
się ;, Kuprowską. - i nic, a teraz chrypki cierpiącym, ale tylko ta klempa Kuprow-
dostaję. Mogę opowiedzieć coś o sercu. Ni- ska ma szczęście do medycyny.„ · 

- Pokoj! - wyszeptal - Ach, nic z tego, 
Niedługie jut miesiące zlecą, 
A zobaczymy, Jak na świecie 
Trzecią wojenkę, panie, wzniecą •.• 

Bo wojna będzie, mówię panu, 
To jest pewnikiem dziś niezbitym.„ 
- Phi - uśmiechnąłem się złośliwie -
A był pan, panie Ciemni,ak, przy tym! 

A na to Ciemniak rzekł poufnie: 
- Gdy poruszamy te tema.ty, 
Przyznam, że choć nic byłem przy tym, 
lecz bardzo, bardzo jestem ZA TYM! 
1m11n11R1111H11Bn111~11;·r.11n1nnBn1nm1J1n1n1•Bn11111111mn11~111111n1u1111111n1·11•~"1JJ1lnlllłl1l1' 

by stuka, tam, gdzie powinno, zakręci się, Korpulentna Zydelkowa opuszcza. gabi-
zakrę-ci _;_i znika. - net lekarza. LUDWIK JERZY KERN. - - - , --·· 
_:Cóż, posłuchamy serduszka. Oddy- "Tłumaczył J. S. 
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Stefan Stefański 

STAR.USZEK l 
Kablem, który po dnie oceanu 
biegn·ie prosto drogą podmorską, · 
rozmawiało ze sobą dwóch panó" 

Pociąg mial właśnie odejść, gdy otyla da-1 Skarga staruszka wywolala znaczne 
ma i mlody facet stojący w oknie wagonu, prężenie wśród pasażerów. 

od- oczka przy tym mrużąc szelmowskCI, 
Każdiy z n.kh miał na sobie frak, 
rozmawiali mniejwięcej tak: ujrzeli na peronie jakiegoś miłego sp6źnio- - Pan glodny, panie starszy 1 - zapy-

nego staru,sz.ka.. , . tal z przejęciem wysoki mężczyzna w czap-
- Posumne się, panstwo - rzekli do pa- ce kolejarskiej - Proszę bardzo ja tu 

sażerów - Zróbmy miejsce dla miłeg<J mam kawałek "schabiku. ' 1- Hallo, hallo, kto przy aparacie? 
spóźni.onego staruszka~ . _ A ja ja_jeczka na twardo _ pi8nęla 

1 
Tutaj mówi z·New Yorku Jahn Smith! 

Stm'!-"szek znalazl się ~ pr~epełnwnym baba w żałobie. - Aaa! Gut morgen, gut morgein, 
przedziale, przycisnąl do ~te!'Sł teczleę. ro- Z .d . . . • d . . b ~ k · ! 
zejrzal się wokolo i mruk'nąl zjadliwie: - rtaJ zie się tez qo~, o piCia - rą ną. amraCJ.e 

- Proszą człowieka do wagonu, a mit:i- basem grubas. w macteJ~wce. . Mówi Miller! Jak stoimy dziś? 
sca sie!1'zącego nie dadzą. C1!-amstwo, ~ia- - Po ~olei, po kole1 -:- zrzędził staru- Deutschland górą?'" Gott sei dank' 
lerew, -i brak szacunlcu dla s-iwego włosa. szek - Nie znoszę tłoku i w ogóle barba- ·•· O'k 

1 
• 

- Niech pan usiądzie - rzekła u.przej- rzyństwa. Nie myślcie też, że robicie mi la- ey · 
mie młoda panna, "!'stając z ławki. skę. Wasz psi ob?UJiąze,.k. dokarmić bieda- O! Heil Hitl ... pnepraszam ... Heil Clay! 

- Pewnie iJe usiądę - rzekł surowo sta- ka, który kartek zywnos<>iowych nłe dosta- • 
ruszek ~ a wstać, moja panno, należało je, i o którym rząd wasz, można powie- Co" Zek. „ T łu h 
bez mojego przypomnienia. dzieć, zapomina. - . rzyczą. o g pstwo, err 

Rozparł się wygod~ie na siedzeniu i c-ią- Obłożony poczęstunkiem zapomniał sta- Miller! 
gnąJ dalej~ ~burzeniem: . b. ruszek języka w gębie. Uszlo też jego uwa- Pan jest dzielny, przed panem kariera\ 

-. że te~ się tyle holo~y ,tuta~ naa:b· ,i__eraA- tke, że na stac,iach po drodze weszło kilka Pan wie dobrze co to jest sztylet' 
lo, Jakby innych przedziałow. nie. Y"'!· . nowych osób. Pasażerowie spoglądali życz- . ' . . · 
poU?ietr~a zupełnie b:a~. Czu1ę, ze mi się liwie, jak dziadek wtrząclu:t wiktualy i John S~1th za to popi~ra Millera! 
za_raz niedobrze zrobi ł w ogóle będę wy- milczy, gdy wtem rozległ się zduszony Na to Miller: - Gott sei dank! o'Key! 
mwtowal .. 

6
. b ~z·.t t . . krzyk staruszka: O! Heil Hitil. .• przepraszam ... Heil Clay! 

Parę os z na.1u i~szego o oczenta spoJ- Zl d · · 1 M·z· · 1 N te t h s •th 
rzało z ol>awą na miłego staritszka, po - 0 ~ie.1e. i ic3a. . . - o, a po m, a po em, err mi - , 
czym bez slowa przeniosło się z bagażami - Oo się stalo'! - ~apy~a~ zd~twtony Gdy za waszym wstainiell1!V pop•uciem, 
na ko_rytar~. St,a'r}lsze~ nii:: zwrócił. na to mężczyzna'}». c:apce koleJ~rsk~3: gdy będziemy mocniejsi, niż dziś, 
uwagi, qdyz wlo~mie zaią.1 ~ię damą 1 face- - Zl_otkieJ!l: .- ~rl stę miły staruszek odwdzięczymy się wam za żarcie 
tem, ktorzy stali przy olcnie: - Nactągnęlisme mnie na to wasze wstr~- · • ·, 

- Zdziczenie obyczajów i egoizm. Wleź· tne żarcie, aby mi ukraść teczkę! Gdzie Za to wszystko, Gott se1 dankl O key! 
li sobie na}bezC1Jelnie.i w okno i zasłaniają. moja teczka? Milic,ia! ! ! O! Heiil Hitl... przepraszam ... P·•il Clay! 
A Innym tlać wJdok nie la.ska' - Zaraz, zaraz, panie starszy - wtrą- ••••••••••••••••••••ri•P"!Pt1••11• 
Z~ieszana slusz~ uwagą para przes~nę- cił uspakajająca qrubas w macie,iówce tyl

la się w plqb przedz~alu, chudy .r>an w bino- ko bez krzyku. Bidny z pana dzi(Ldek, wie~ 
kl..ach usmiechnąl się pochlebnie w stronę my! Na teczkę się panu zlożymy. 
staruszka. Ale t · b dz. • od • .,_ t - Pozna6 glupiego po .fmiechu jego - r . o Jeszcze ar ieJ P niec-iw s a-
warknąl mily staruszek - Czego siq pan uszka. . . . 
cieszysz? . - ~Y pętaki, 't!-a mo1ą teczkę siłl z_loży-

- Bo, tego, pociq,q ruszył - odparl pan C'!e? Niedoczekanie wasze! Zatrzymac po-
w binoklach, aby ooś powiedzieć. mąg ! . 

- Wielka mi rzecz. Na to i pociąg. aby Ano, n!~ trzeba bylo zatrzymywać: sam 
ruszył. Zresztą l)'l'I i tale pod Swędowem sta- n~ . ~tac7i stanął. ,Skrz_y7enąl staru:szek 
nie, na most~u. Kto wie, jak dobru pój- miltc.1ę, zeby V'l:otokoł spisała: I tu cieka
dzie, to się ·rriostek dziś pod pociaqiem za- we rzeczy na Jaw wyszły: mil'!{ staruszek 
wali, bo marnie zreperowany. Więc gdzie -:- ponoq .w teqzce pOO ~wałkoip .w. walu
fu vowód do uciechy? cie obcf!.1 i krq,.1<Yt1Je} posiq,dal. ~ inic.1a~1/WJ1, 

Cisza zaleqla przedział. Otyla dama wy- własne1, m~wil, uqiUJal, zeby tnfores 3akis 
iela z walizki zawiniq,tko z _jedzeniem. Nim w Warszawie zalozyc. 
iednak podniosła bułkę do ust. staruszek Biedny staruszek! Zdziczenie obycza.iów 
zdążył 1varknąć na cary głos: ll nas po woinie tak fatalne. że nilct z pasa-

- Taka to i '.l°"zi.ś demokro.c1a: ietien na ?crów wsvólczucia mu nawet z powodu 
chleb nie ma . o drudzy frykas'!/ zażerają. 11.tr(Jty tec?.ki nie wyraził. Chamstwo, psia-
Człowiek glodny i tyle. krew, i tyle. Pan naczelnik dzwon ił ? ! !~ 
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Serce ~odzi bije bez przerwy 

Praca Eleklowni Łódzkiej 
Źród#o ... ocq na~zqch łab.-qk. 

Jeżeli będziemy czynić porównanie anatomiczne, to musimy u:uiać elelitrownie nie
wątpliwie ZA SERCE NASZEGO MIAST A. Ocl tego, czy ona pracuje, zależy TĘTNO CA· 
ŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO, od tego za leży ruch w naszych fabrykach i warsztatach, 
bieg tramwajów, oświetlenie ulic i mieszkań itd. 

Józef Dyklyński 
palacz, czło!Ilek PPR 

Eugeniusz Fili.powicz 
st. palacz czfonek PPS 

trowni nie nabiera jeszcze żywszych form, 
a organizacje part,Yjne nie wykazują jeszcze 
należytego zrozumienia dla konieczności orga
nizacyjnego ujęci.a i spopularyzowania tego 
ruchu. Nie w.ozvs•tikie ·nruzwiska przodujących 
robo·tników znallle są kierownictwu pr.zedsię
biol'Stwa, ja1k również kierownictwu p_artyjne
mu. 

Nie wąbpimy, że stosuneik do tyich spraw 
Zllllieni się. Jeś.li chodzi o świadczenia socjal· 
ne - EiektroWiilia może p05zaycić &ę pierw· 
szo•rzędnie urz'!dzony•m ambula.torium. Pro
jektuje się zorganizowanie ambulatorium den· 
ty&tycz;nego i .pr.zedszko1a na 50 dzieci. 

* * * Plan inwestycyjny na rok 1948 przewiduje 
do.ść po.waż·ne poo:y<:jc: zakończenie budowy 
noiwego koHa wyisotkoprężnego (35 atmosfer) 
o rprodukcji 100 toin pary na godzi·nę, co pod· 
nie.sie wyidajno•ść kotłowni o przes7!ło 30 proc. 
Poza tym przewiduje się ro.z•budoowę urządzeń 
do zmiękczaonia wody. Woda trwadga s.przyja 
szybkiemu tworzeni.u się o<Sadu czyli kamie· 
nia kotłowego, co z ko·lei zmniejsza Siprawność 
cielpną kotłów i .powoduje częste ich remointy. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że remo.n•t kotła 
trwa przynajmniej tyd7..ie1i, ła1two się zoriento
wać, na ile wzmśnie produkcja energii dzięki 
bu.dowie nowy>0h urządzeń. Mocno daje się 
we znaki brak wykwalifikową..nych kaclr tech
nic~mych. 

Łódzk:ej są na ogól zadowoleni z wyników 
swojej pra<:y. 

Fa'kt, że miecz Demoklesa - wieczna groź
ba braku ;prądu nie w1s1 JUZ nad głowami 
sześćsettysięczmej ludności naszego mia;;.ta, 
cieszy nie tylko lodziaro. ale i pra<:ownitków 
elektrowni. L. 
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ZJAZD ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, w dniu 17 i 18 lu
tego br. odbędzie się Sprawozdawczy Zjazd 
Okręgu ZNP w auli Państwowej Szkoły Tech· 
niczno - Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 
115. Po wybraniu poszczególnych Kom!sji ma
jących na celu przepracowanie odnośnych 
problemów i po przeprowad<:eni_u •·skusji z?
stanie zarządzona przerwa w pierwszym dniu 
obrad, podczas. której odbędzie się wspólny 
obiad i teatr. 

W drugim dniu Zjazdu Zarząd i Komisja 
Rewizyjna złożą sprawozdania ze swojej dzi~
łalności, poczym odbędzię się sprawozdame 
Komisji Mandatowej i dyskusja nad wygło-
szonymi sprawozdaniami. . 

W następnym pu11Jkcie programu prze>V1· 
dziane są wybory prezesa Zarządu Okręgu, 
Komisji Kontrolującej, prezesa Sądu Organi
zacyjnego i jego zastępcy. Z kolei zostaną 
uchwalone odpowiednie wnioski, poczym na· 
stąpi zamknięcie Zjazdu. 

Obrady w pierwszym dniu Zjazdu rozpoc~ 
ną się o godz. 10·tej, a w drugim dnb o god.1 
9-tej_ 

ODCZYT RED. POLLAKA 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej zaprasza członków i sympatyków na .od· 
czyt red. Seweryna Pollaka pt, „życie kultu
ralne w ZSRR", który odbędzie się w lokalu 
własnym przy, ul. Piotrkowskiej 272b w dniu 
17. II. br. o godz. 19·tej. 

WIECZOR AUTORSKI JANA HUS7..C1Y 
W poniedziałek dnia 16 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi urzą~ 

wieczór autorski Jana Huszczy. Początek o 

W „noiwej ko•tłowni" mieści się cietkawy 
przyrząd, po.do.bny do olbrzymiego tem1ome
hu. JaJSne światło wskazuje, z jaikim naip.ię
ciem w da;nej dhwili elektrownia pracuje. 
W tej chwili światełko wskazuje na 5.kali cy· 
frę 32 i pół. Oz.nacza to, że elekrtrownia pra
cuje z naipięciem 32 . .500 kW. - Świa,telko to 
- jalk objaśnia tow. Kam1eniaJk, kierownik 
kotłowni - nigdy nie gaśnie. W peWlllych 
porach drnia podnosi się ono i o>siąga szczy•t, 
w godzinruch l!locnych opada. Na}niżs.zy po
ziom oisiąga vi. il}()CY z soboty na llliedzietl.ę. Aile 
i wtedy wynosi otkoło 10.000 ik:W. Naiwet 
w dniach „bezkrólewia", które nastąpiło po 
ucieczce Niemców, nie zgasło ani na chwilę 
to światełko, zatrzymując się na poziomie 
2-3 kW. 

* * * Broni<s/aw Kamieniak godz. 19-tej. Wstęp bezpłatny, 
Ele•MrowtIJi kierownik koHowini - przy swoi-eh ma.szynach 

I w tych dniach serce Ło;dzi bić nie prze
stało, choć trzeba to rprzyz.nać, uderzenia jego 
były bardzo słabe. 

• * • 

Kierowin.ictwo prarownicy 

Sprzedaż domków poniemieckich 
końcu roku 

Sprz;edaż domków pnniemiecklch wy-I 
wołała duże zaintere-sowanie wśród ło
dzian, a s71czególnie wśród obecnych mie· 
szkańców przewidzian~h do sprzedaży 
posesji, którzy chci ~liby nabyć je na wła
sność. 

Jak nas inf<mnuje Zarząd Nieruchomo
śc', wszelkie w tej sprawie stMania są 
jeszcze bezcelowe. Zarząd pra:ystąpił do
piero do spisywania wyk,azu nlerucho-

mości, sprLedaż ich natomiast nastąpi w 
końcu roku. Będzie ona poprzedzona spe
cjalnym· ogloszeniaani, pierwsz-eństwo w 
nabyciu będą mieli d<Jty>chcnasowi mi-e
gkańcy. 

Za;rząd N!eruchomoścl nie u!>laiJił rów
nież na jakie i na ja!< długoterminowe ra 
ty re>Możone będą. płatności. Chętni muszą 
uzbroić się w cierpliwość pam'ętając, że 
domki nikomu „nie uciekną". 

Elektrownia Łódzka zrutmd.nia dziś około 
1.600 osób. Plan prndukcyijny w roku ubieg
łyim ZOlS·tał lekko przekroczony. Produkcji:! 
energii elektrycznej w r. 1947 wvniosła 227 
milio•nów kWh, co stanowi wzrost o k1lka
clziesiąt procent w porównaniu z latami prze.d
wojennymi. Oko.\iczno.ść ta tym bardziej wy· 
marra podkreślenia, że urządzenia energetycz
ne Elektrov~_ni Łódz,kiej wstaiy w czasie oku
);}acji w dość dużvm stopniu zużyte, co przy-
czynia się do obniżenia ioh mocy wytwórczej. Dloczeąo braltowalo obuaio dla ludzi pracg 

ODCZYT J. A. KROLA 

W Klubie literack·społecznym „Wieś" 
Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
17 lutego o godz. 20 odczyt Jana Aleksandra 
Króla rt _.Rogatki literac::Cle", 

WALNE ZEBRANIE 

Związek. Zawodowy Pracowników Handlo
wych i Biurowych Oddział w Łodzi zwołuje 

Walne zebranie Członków na dzień 29-lutego 
rb„ niedziela, no godzinę 9-tą, rano, w sali 
CRDK, ul, Piotrkowska 243, ::elem wyboru no· 
wych Władz Związku. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o go
dzinie 9-1ej rano bez względu na llość obec· 

ych. 

Z itego powodu pracowała ellektro.wnia do gru- • 
dnia 1947 bez rezerw, a us7Jk.o~enie lub re- w I k 
moot ko.tła czy turbiny wywOlywaly nie-zwłocznie zakłócenia w dostaiwie prądu. I I e a 

Uruchomienie Ji,nii Sląsk - Łódź pozwala 
na dopływ taniego prądu ze Sląska a nieikie· 
dy jeszcze tańszego prądu z Rorż•nowa. Uła·t
wia to w znacznej mierze sytuac.ję Elek!trowni 
Łódzkiej, której udzlla;ł w uruchamiMtiu noiwe·j 

afera w firm·e „Bata" 
Nadużycia sięgaiq l„woly 7 milionów zł 

Wywiadowcy Wydziału Śledczego Ko· I nach „Bata' n·a sumę ponad 7 
mendy M. O. zauważyli, że od pewnego cza- złotyich. 
su w magaeynłe „Bata", GdańSika Nr 81, wy-

mHionów · wid~ecią w rozdzielniku. Dzięki czujności na· 
szej MBicji ofera obuwiana w firmie „Bata" 

linii był zres:zitą niema.ły. 
wożą towar jacyś podejrzani osobnicy. Do· W związku z tą aferą aresztow..i..... "'"stali: 

Powoli włączają się w ruch współzawodinic- kiadnie przeprowadzone obserwacje i wywia- pracownicy „Bata' Józel Sobieraj, C!:ementowa 
twa pracy i pracowhicy Elekt.rowni. Wprowa- dy dały wyniki rewelarvjne: ustalono, że Jan 
d ul · · · k tł · -, 14, Zbigniew Kowalo:z,yk, Srebrzyiiska 99, Jan 

zono reg amm premiowania w 0 owru, uza- i Stefan Kaletowie, zamieszkali w Warszawie 
leżniający wysokość premii ocl wydajności wywożą za fikcyijnymi kJw!'Jtami duże ilości Cieśla, Gdańska Nr 112, Jan Nowakowski, 
pracy (od dodatkowe'f p1odukcji pary w okre- obuwia. Dnia 21, 1. br. w związku z powyż- Częstochowska 58, Maria.n. Potasfńskl, Pfotr
sie szczytowych napięć), oszczędności na wę- szyml obserwacjami zatrzymano pod Łowiczem ko.wska 253, Samuel Web, Narutowicza 56, 
glu i racjonalnej ochrony kotła (wyrazem cze- h'd · · l · d b · K 1 samoc o c1ęzarowy na ezący ·O rac1 a e· Tadeusz Opicz, Plac Zwycięstwa 10. Ustalono, 
go je·st ifość pa•ry, wytwo•r7!0•nej doda,llk.owo tów naładowany obuwi,em. Zapytani bracia . . . · . . 
pomiędzy dwoma czyiszczeniami ik:oitła), Kaleta oświadr::zyli, że towar nabyli z maga- ~e wyzei wvn:1emen! ~1mo dostarczenia du· 

Za-stosowa•nie nowego reguiaminu fP'TZY'CZY· zynu firmy „Bata" za sumę ponad pół miHona zych transportow obUWll•<'., nle honorowali roz 
niło się z jednej stroiny do podniesienia dy· złotych. Ponieważ rachunki swym wyglądem da:ielnika i połowę okzymywanych;J!Mnspor
scypliny pracy, Wzrostu wydajności i zmniej- nasunęły podejrzenia, auto wraz z ładunkiem tów rzucali na spekulację Wyrafinowani zła-
szenia zużycia węgla na jednostkę wyprodu- 260 par rozmaitych butów zatrzymano, skie-1 d . . b · · • ' · bi d · · 
kowanej energii, z drugiej zaś strony przynio- rowując je do Komendy M. O. w Łodzi. zieJ.e, a Y me rzucie na ste .e po eirzem~, 
slo podniesienie zarobków. I Aparat śledczy wszczął energiczne <locho· rachunek za sprzedane swym klientom obuwie 

Niestety, ruch współzawodnictwa w Elek- dzenia, które wykazały nadużycie w magazy- fałszo1Wali, podając jako odbiorcę firmę prze-
A .A S$CW$!łLł'WWW = 

Przemysłowcy-zbrodniarze niemieccy na ławie oskarżonych 
(Dalszy ciąg ze &trony pierwszej) 

W czerwcu 1940 roku kierownic·two za.kła· 
dów Lohman-Werke w Pabianicad1 objęli Ha· 
ra·ld Sudeck, Erkh Schreiber i Walt~r Tha
leruhorst. Dyrekcja w Pa:bianicach była cał· 
kowicie nieza.\eina od centra.Ii zakłttJów 
w Bielefeld w Niemczech. 

Firma podlegała Ruestungskommando tKo· 
menda Uzbrojenia) w Łodzi. Produkowii!Ilo tam 
bezpieczniki, części do sa1rno:Jotów, tanków Hp. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W Lohman-Werke w iPaibialllica.::h praic.o· 

wało 600 robotników. w liczibie tej 550 Pola
~ów, zdanycl1 ca1ltkowicie na łaskę i niełaskę 
dyrekcji. Brak jakiejkolwiek ochrmy pracy 
do'Pro.wadzaoł do niesłychanej eksp/'.JrJ!!JC!i poi· 
skiego robotnika - p.racowaino ta!Il do 18 go. 
dzin na dobę. 

Postrachem robotników był tak zwam.y bun
kier ciemny loch piwniczny, wilo·gotny, 
zimny i bez okien. Za najmniejsze p•zewin:e
nie nawet słabi i chorzy byli tam przetrzymy
wani przez szereg dni o głodzie. .Nieipopraw
ni" - kierowani byli przez dyrek:ię do gEs\a· 
po, którego metody postępowani~ zna:ie Eą 

wszystkim. 
Od roiku 1941 Wierik-schl!ltze pat:k-a-mi gumo-

wyuni ii rewolwerami Dmusrziar1i roootn:ka do 
p~ąq ponad 6iiy. 

Do metod zastraszenia roilmtniJoo. iali~ał 
się ·talkże apel. Wśród wielu bes•tialskich a.peii 
upaa:n.iętnił się <l!i)e·l w ma:1u t943 roku. Dy·re'k
•to:r zaikła.dów wygło!Slił wtedy do robo.tników 
pr~emówieni.e, utrzymane w niez.wykle ostrym 
tonie i OIZIIl.ajmił o skazainiu no nbói karny 
trzech robotników polskich: Maria:w Swugrza· 
ka, Zygmunta Kraja i Sajdy. Prz~? 8 tygodni 
byili onli więtieni na Sikawie. 

Thalenhort zna.lazł raz w cza;;ie rew!zji 
u rnbOllmiika Pietrasilka .~. k.g węgla, któ:e t'en 
ohciał zabrać do domu d~ o.grza1I1.ia pokoju ~ 
dziecko miał chor.e. Thalenhorst wvdrił Pie· 
traslka w ręce gestapo. Pie.bral>ik. po 3 eh 
mies'ącach poby·tu w wię7,iendu zmarł 

POD GROŻBĄ SMIERCI 

W ;ierpniu 1944 r~. kłedy Niemcy w k~a-
1ach ,).kupowanych za<:zyinaili tracić gr•mr pod 
nog<ni i Lohmam-Werke w Paibia:11cach '')Zpo
częły ewakiuację. Dyrekcja znisv·~y1~ ca·łko
wicie budynek fabrycmy, część mms"!:y:1 wy· 
wioZ'ła. a robotni<:y zostali pod groibq iw1ierc1 
zmuszeni do podpisania „dobrowoln.f:'.f' ~ekla· 
ra-cji na wyja0d w głąb Niemiec. Zostali 01.ni 

mitrudnierl'i równ.ież w 'llaikładdJCb or!.G•nvsłu 
zbrojenioweg-0 w Sllll1dem.. 

„ WYKRĘ'INE ZEZNANIA 

Pierwszy s.pOŚ'ród o!Sikiarri:onych Lewaje t1a· 
rald Sudeck. Ma o.n przygo~ow3.nV plik oo
·tattek i S}'6temat~Zl!lie i szoezegółowo ;;•tar.a SJę 
przy pomocy znanych już Sądowi z innycil 
procesów zibro.dniairzy niemiec'.!:ich wykrętów 
zmniej6zyć swoj<r winę, do kto~ej nasztą 
wcale się nie praymaje. 

Stara się doiwieść, że robotnicy nie byli 
zmuszani do pracy w zaJdadaoh. Su:łeck bro
llli w51półoskarionyoh Schrei'bera., t'haleruho:eta 
i Sternberga, twierdząc, że nJie byii ')ill.ł kle· 
rowniliami firmy. 

Sudeck usiłuje przedstawić "ię w ro/i „ do
br-0ozyńcy" robo~nilków polskkh, k t.'>rym ,,do
sta·rczaf' pracę. Pracę za groste, represje 
i bicie.„ 

Na soojli południowej zemawnU następn~ 
o.ska.rżeni. Jutro będą ooi u.z.tpełn l a :i ,;woje 
Z-e'Zlna1Ilia. a we wtorek będą zezn11w~ć .;wiad· 
kowie - 'obobnicy z pabianic"kh zak:htdńw 
w licz.bie około 100 osób. Dopiero .eh zezna· 
nia rzucq prawdziwe światło na 2brnrir:icz1 
dz.ialalność oskarżonych. m. z. 

została wykryta w samą porę - a złodzieje 
undeszkodliwieni. 

NAJSKUTtCłNlfJSłY 

~REM 

LEDA 
PRZ-EClWKO PIEGOM 

• 

żądać wszędzie ! „„„„„„„„ ............ „„ .... 
llllll11l llllll lMlll1ł<llllV!IUl:11,:11111Ml l ll 1 lllil l .. lol, l,.ll l..1"1 1111111111111111 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódź, ul. C7-acklego 16 

ZAKUPI DO STOŁOWKI 

2 KOTLY 
emaliowane 

1123-K pojemności a,50 litrów 
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L ·f llOllłPOUllE Zl1~1ZE11E I ; R ~ E ~- ~ H SĄ~ ~ ~~ "' ~ TRY1'0TIJ 
• : < 1 A K t A D y - g i BlELIZNY TRYKOTOWEJ 

~ PRYWATIEGO PRZEMTSlU § .&oo '" ' i · ARMACEUTYCZNEGO i F ARM A c E u r v cz N E = Ludwik Razie~!~z I 5-ka 
. - = Próchnika 5 ;:: 
=-== w Warszawie, ulica Złota 9 =~ -_- !"" 

tel. 131-7 4 co 
fłłlfUIJłflllllllłfłlłlOłtlHtfłłlłlłłłllllllłllllllllJlllłlllłlllllll1111fłllU111Ulli E 

Wyrób i Sprzedaż Konfekcji 

M. WAJS i S-ka 

FARBIARNIA 

,,TEXTYL'' . 
przyjmuje 

do farbowania przędzę i dzianinę 
ledw. i bawełnianą, płaską i workową 

oraz fira.nki do wykończenia. 'I 

Łódź, IDliń.'łkiego 234, tel. 184-81 ~ 

\VYROB TKANIN 

Jedwabnych I Półjedwabnych 

W. Antczak i o. Fajner 
TKALNIA MECHANICZNA 

Lódź, ul. 11-10 Listopada 102 ~1 

PRODUKUJĄ: 
. . 

MĄCZKI ODZYWCZE 
Dl A DZIEC I: 
Cal<;ispies-s, Calcifructin. 
PR O·S Z Ki OD BÓL U 
GŁOWY „PSZCZOlKA" 
ORAZ INNE ARTYKUŁY 

= 

= = = = = = 
. 

= 

--

= 

' ' 

sP1Ess i s-KA 
Sp. z o. o. 

• < , • ~ ! ' ' , ~ > 

~ " " ~~_ ,· , „ t'f ,,-,.;::~ , '<4 '<. ________ ,,_, ________________ ~----~-----~~--~~~-----
AJil lillll lllHlłllllllllllllllllllfllltlłłmllllltn lllllllllHHllllllllll llllllllllłllllllllUlll f I I llllllUlłłlllllłllłlHl lłłlllłłUIHUUllłllll llł lllll lłlł llll l! 11~ 

~ ~ = = 
1i DOM g = i 
~ - ~ 
= = z -

I SANITARNY~ i I sP. z o. ·o. I 
i DZIAŁ • § 

i HURTOWl;J SPRZEDAZY ~ 
i ARTYK ULÓW APTECZNYCH § 
5 i DROGERYJNYCH i 
~ ' i 

883 k Pierwsza. Łódzka Hurtownla 
Owoców 1 Wa1•zyw 

Wł. J A B Ł O 'R S K I I S-ka 
Łódź, żeromskiegó Nr 36, tel. 109-35. 

Konto czekowe K. K. 0.-Łódź, Nr 405, 

RADIO 
ELEKTROTON 

Łódź, Piotrkowska 99. 

Sklep tel. 150-35 Warsziat. 

HURTOWO • KOMISOWA 
SPRZEDAZ OWOCOW 1 WARZYW 

W. KOWNAC·KI i S-ka 
Łódź, ul , Zeiroms~iego 38 

tel. 103-90 

ZAKŁAD I SPRZEDAi 
ARTYKULOW 
ELEKTROTECHMCZNYCH 

Tad. Grodzki i S-ka 
Łódź, Andrzeja Struga 7, tel, 211-84 ~ I 

I .w Łódź, ~I. Piotrkowska 91 i 
~-----·---------,.i ~ tel. 121-0B ~ 

\ li1111111li1111nn111tnnm11 11r111m111nm111n11111111n111u111111111111 1 11111111111111111111111111111111A1ulłlłłl1łllln1111n11m1111111111 1 111111111111 1111111111 
Wytwórnia Wstążek i Tasiem 

· z. Piotrowski .w 
tel. 185-55. ~ MECHANICZNY WYROB SKARPET 

Józef Jasiński 
Łódź, 11-go Listopada 67 

Towarzystwo Ekspedycyjne 

>WAREKS„ 
sp. z o: o. 

Międzynarodowe transporty. 

Centrala: Warszawa, Nowogrodzka 46. 

Oddział: Łódź, Bandurskiego 6. 
902-k Kraków; Rynek Główny 11. · 

:I. 
i 
I 
l 
I 
I 

I 

TKALNIA MECHANICZNA 

„S C H l E N D L E R" . 

w. Dzierżawie Łódź - Chojny, 
Pryncypalna 15 

.l4 

"' o 
O') 

LABORATORIUM 

Dr STANISŁAW KLAWE ~ 
Sp. X o. o. 

li' ar.sza UJo 

ul. Żurawia Nr 26 

t.6dź. ul. Nowot ki 43, 

. Stolarnia Mecbanl>Cl!na 

M. Kwiatkowski 
Łódt, ul. Bandurskiego 15 

MECHANICZNA 
FABRYKA PO~oz9cn 

W. BOROWSKA 
Ł 6 d ź, 

UL. 11-go LISTOPADA 26 
tel. 180-38 

"" 

~1 ~ ------------·--·--
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l 
Bank Zw. Sp. Zarob. w Lodzi -

Nr 1440 ODPADKÓW WŁÓKIENNICZYCH „„„ u „ „ „ U„••••U„••••o„ •. „ u .„„.u„„„u „„„u„„„u„.„u„ „„ 

-~:\. SKlJP i SPRZEDAZ f, KILI:NSKIEG025 8'fl 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
Lódź, M. Skłodowskiej 8 (Podleśna) 

po Ie ~ a: 

oryginalne meb.lowej konstrukcji 'ka.n:1.py
lóżka,tapczany, oraz duży wybór leżanek. 
Wykonanie solidne. Ceny niskie. 

880·k 

Firma. egzystuje od 1910 r. 

(Sklepu nie posiada). 

Hurtowa spl'Zedaż gaJanteryjno-tekstylna 

JERZY JANICKI 
Lódź, ul. Narutowicza 18. tel. Ul-18. 
Wielki wybór 

903 k g a I a n t e r : i, t e k s t y li i 

Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym: 

·t1•hl!Fl•ll·l1łHfll1ll!llJll l l •lt ll ll l!li Ktt1m1111 1 1 tl1 t11łllh•l łl l<l!U l!!fl!•tl 1 t41f•!ll lll10 11lJllUllllllllf! llll llHl1111!111!11tll l!lll l llJ l lll!l,~U 

WYTWóRNIA BIELIZNY ~=-: · SZMAT I MAKULATURY 

~~ „OPUS" r Lódź, Slen•lewicza 28. Tel. '162-16 właśc. w. LISAK I 8-KA 

=„llłfllrtłłllUIUłllłllUlłlllllllłłtłłnll•1t UlllłllllltfllUIJIUłllH1nftt1Ułllt11UłlHłU1HH.JHlflłłHIHUHlflłllHHHlłłłłl"llllHIJłl11NnHllll'llłUn•uuu1111111t Łódź, ul. Piotrko\\7ska Nr 50 

RESTAURACJA 

Łódź, 

I:.~· ul. Daszyńskiego 1 
:: t<'I: 126-30 

,9TlllOLI'• 
ZAPRASZA WSZYSTKICH, KTORZY CHCĄ 
MILE SPĘDZIC CZAS, . 

WYSMIENITA KUCHNIA 
WYBOR TRUNKOW 

UPRZEJMA USŁUGA 

CODZIENNIE KONCERTUJĄ. · 

B -CIA PINDRASS 
z dobor:owq orkiesłrq 

tel. 212-05 

1„. · · ·0 ··· · ··0 ··~;~~~~·~~t· ·~~~;~·O·· · · · · O·~· ·k 
~ ~= 
1 A DELI RADKE ~ r Łódź, ul. Nawrot Nr 13 l 
······ U · · · · · ·•J ·· · ·· ·O ·•·•••O ··•••· U · 0 --·0· " 0 "'U 0

• •
00 · U ······ U· •··· ·() ·••••• 

PRACOWNIA -
BIELIZ N Y DAMSKIEJ~ 

„O L - M A" ~ 

LóDZ, Al. lfośriuszki 45 m. 8 

11i1•i11 1111u 1 1111 111lnt111młłln111111 1111n1111tm11 111111111111nu11,1ltt1 flłtllt1llńll11"111"111111ttum1111n11111ttnn111mt111tt11'111llt1111 11to11rn1111•0'1
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! 
R E S TA V R A C .I A laprasza na dobrą kuchnię i !Z.akąskl J 

'la ACH U 5 
U o w wielkim w;yborze. i 

.1 

"""""'"""'""'"""'""""""'"""''""'"'""""""""'"'"'""""""""'"""'"'" SMAKOSZ'' I 
BAR·RESr-rA l JRAC.J A 

Obsłu g a prędka -"(f 
Z powaianiern "" @ or 
ZARZĄD - ~ 

• 
~ 

i" •Hl•lt lł1t•1l•l.IJl/llH 1 U1,lt. !l"U, ""ltllt.tll•ll.IM1!Ul!1rH\1\!!lll l il!ILU!li\IUIUl!UUllU!l'lllUtl!llJ!!lł!1 1 H)lfl [lllJl\IJIUl!lftltllltlnJ1ll 1)1t łlllnnU""" 

l6di, ul. 6-go Sierpnia 2. Telefon 168~75 " I 
zaprasza swoich Sta lN clz B~wa lGów ~I 

l W~borowa kuchnia. ti Nowv Zarząd. §J 
E u1mun1nt1um1n1J11 t11ttmtrl'ln•111111M1n11m11mu11n1111111'1n!łrrm111'1nm1n1m11rnm u1mu 111 1 1 1' 1111nu111n1m11u1111111nn1nu1u11m 11~ 1 1 111111111nu11111111111m1 1 n111u11•111m111111•, ·•1111 , .• ,, ••••111 •1nnn11u11111nr11111n1u1u1111u11it1 11u 111111nu111111111111urn111111m1>m111 11u111Ull" 

~ l6di:, ul. Narutowicza f 
-
·11w .• 1uuJ11,.;.,~111lu11''' 

I 
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ZAKŁAD KRA WfECKI ,...,„ · - . 200-ty·sięczna armia rzemieślników polskich 
Tadeusz Gajda 

Lódi. ul Narutowicza 9 
-o 
il<' 

L_ ______ ......__.;:...;.;;.;.,; __ ........ .;..._ _ _;. 

Przedsiębiorstwo Przewozowe ...................... „ 
LEONARD KOLASIŃSKI .... -........... „ ........................ 8 

Pi' 

_I __ Łódź, ul. Letnia 1 t tel. 170-81 

Wytwórnia WyrO'bów Dzianych--, 

St. KELLER I Z. SASIAK 

Łódź, Zeromskiefo Nr 60 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

Stefan .„. 
ZajQczkowsf, t § 

Pi' 

ul. N apió·rJrnwskie~o 19 

Krawiec M~ski 

J. ZDAH ·-n -o ..... 
Napiórkowskie~o 47 49 Pi' 

Tade-usz Ziefeniewicz 

KRAWIEC 
~-::::::.:-::::.:.:::~:::.::::: .... :: :: ·:. :: . ~- ·:.: :~ ::.::=.::;;:.:.=-.~:::: -. „ .. :„ . . „„„„. „ „ . „:„„ ... „ .................. g 

Łódź ul. Główna M """ 

Z powierzortych 
-, 

I własnych materiitłów 
1ykonu.ie 

Pracownia Wykwintnef Bielizny 
Damskiej 

„G A Ł O A N E K" 

Łódź, Piotrkowska 72 

w Grand Hotelu I piętro 

... 

~I 
O····•·O······O······O······b······O·„···O···„.O„····O······O·„··· 
f ! b WYTWOlłNIA TRYKOTOW 9 
! ..... ; 
i s . Wldzłńskl :::: 0 
I. Łódź. uL LIJ)owa .Nr 47 ~ J 
I tet. 110-02 l 
"····O„····O·„.;.o.„„.o ... : .. o······o······o ··„··O······o······o 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

&TI%'mc%.t•Mm~'%~~lt~&~~1~s; 
. ~ . 

Jozef ROZYCKI 
li?~'llł@.~;{~·~rg_n.rf_&?i~W.fi'.~N@:J -

o 

i 1· I . Lódi . uL Główna 3~ tel. 135-66 

----- --------~-----

WYTWńRNIA 

S ZCZOTEK 
i 
P 14; N O Z L . ł 

l9tUl<:\f ltot:nttnuber 
Lód ź, 
llł. ll·3n l.IS'1'0PADA 12 

_,. 
I 

!C 
o 

I 

uczestniczą UJ 111alce & lep§ze Jutro hraju 
Liczba warsztatów rzemieślniczych w ników. Między innymi w Lodzi instytut ta- czenia zostaną zniesione. Już dziś ceth ett· 

Polsce, według spisu z dnia 31 grudnia ki powstanie przy ul. Łąkowej w wielkim kierników otrzymuje w dostatecznej ilości 
1946 roku wynosiła dokładnie 133.212. Li- bloku pofabrycznym. mąkę, cukier, kakao oraz dodatki, rozpro-
cząc więc skromnie po dwie osoby1 zatrud- ~*• wadzane za pośrednictwem central pań-
nione w jednym warsztacie rzemi~slniczym, Cechy branży spożywczej na terenie wo- stwowych. 
otrz~ujemy dwustiitysięcznq, 'lrmię rze- . ' dzt ł ' dzk . . . r b 2 600 
mieslników '"Olskich.. skrzętnie ' próruJ·ącą Jewo ~a 0 iego sięgaJą icz Y ,· 

" warsztatow, w czym około 120 plaeowek 
w prawie stu działach najrozmaitszych rze- cukierniczych. Najciekawszy, na,ibardziej 
ntieślniczych zawl)dów. mteresuiący to cech cukierników. Cukier-

Chłonność naszego rynku na ..varsztaty nictwo to jeden z najbardziej kwa1ifiko
rzemie~lnicze orzedstawia. ~ię w spo- wanych zawodów. 
sób niebywale wielki. Przed rzemiosłem Cukiernicy łódzcy nie raz już wysyłali 
polskim w odrodzonej O.ic:tyźnie leży wiel- swoje wyroby na wystawy krajowe i za
k.a przyszłość. Jeszcze dzis potrz2ba dżie- graniczne. Nie raz otrzymywali złote dy
siątków tysięcy nowych warszta1ów. Pra- oiomy za swe prace w takich centrach „do
ca czeka na tysiace wykwalifikowanych breiw smaku" jak Wiedeń czy Paryż. 
pracowników rzemiosła. Wyroby cukiernicze w obecnej ch"1ili z 

Plan trzyletni przewiduje podwcjenie braku tłuszczów nie mog-ą być sprzedawa
ilości warsztatów w ciągu naibliższ11ch ne w ciągu wszystkich dni tygodnia, ale 
dwóch lat. W całym szeregu punktów kra- ta sytuacja zmienia się stopniowo i jest 
ju powstaną instytuty Szkolenia Rzemieśl- ~nadzieja, że w krótkim już czasie ograni-
-----------""--- ____ ___, 

Kra waty - Szale 
w dużym wyborze, 

ostatnie nowości 
poleca: 

Wytwórnia Krawatów i .Szali 

Łódź, 
.,A T O M" 

Narutowicza 41 

W. Ł UC Z AK -,i 
Łódź. Zamenhofa 2 
Firanki - dywany - pokrycia me
blowe. meble 1toiedyńcze i kom 
pletv stołowe, gabinety, sypialnie 
kuchnie, tapczany, łóżka metalo-

we, normalne i dzieeinno ~, 

Pracownia 
OK RYC DA MS KICH 

oraz - FUTER 

BRONISŁAW LISll'\ISKI -lódź, 
ul. Piotrkowska 88 teł. 126-94 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

J O Z E F KLIM A 

--o „„ 
j.;-

-Łódź, ul. Główna 11 :: 

Sprzedaż dodatków krawieckich ;; ,. 
po cenach umiarkowanych. 

Za„lad 

"rawlec"I 
J. M O RA W S K I 

····R···· · ·R •••••·R····„fl···· ··R····· · ft„ •••• ft••••••l'>-„•••ft•••·· · R·••··· 

Łódź, ~ ul. Nawrot ta o 

Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

Ryszard JAROSZEK 

F 

.... 
o co 

"' 

-
___ t_ó_d_ź_,_u_l._A_n_d_r_ze_j_a._s_t_ru_g_a __ 28--/2 ___ ~_· j ,. tel. 172-59 

„M e r y n o s K r a i o w y" 
Leszek 

- HORLOP 
Spółka , Komanąytowa 

Skup wełny krajowej g 
Łódź. ul. Rz2owska Nr 4 ~ 

WYROB I SPRZEDAŻ 

Materiałów Włókienniczych 

Z. LEMANOWICZ i S-ka ~ 
8 -ul. Andrzeja Struga 6 

I 

WVTWORNIA TRVKOTAżV 

Stanisław 

WAWRZYNIAK ' --
Łódź. ul. Bandurskie1?0 91 11 ~ 

tel.170-73 

SPRZEDAŻ 
Wl'ROBó W 
TEKSTl'L:NYCH 

J. CZAPLINSKI i S-ka 
Ł ó DZ, .>4 . 
ul. Piotrkowska 90 tel. 220-26 ~ 

o 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
-, 

-----
Julian A.daszek 

tódź, 

Aleja Tadeusza Kościuszki 31 

,z RZESZE N I 

••• 
Cech Krawców i Bieliźniarzy . w Lodzi 

rozpoczął 11woją działalność już 23 stycz
nia 1945 r. zabezpieczając resztki warszta
tów zdewastowanych przez wroga, ujmu
j~c w ewidencję maszyny i narzędzia, by 
zdać je organizując~mu się Tymczasowe
mu· Zarzadowi Państwowemu (dziś Głów
nemu Urzędowi Likwidacyjnemu) . 

Cech krawców, widząc potrzeby naszej 
ooradzonej Armii W: P. nie <:Ze~a na w~
zwanie, a samorzutnie crgamzuJe szycie 
mundurów dla żołnierzy, śpieszy z pomocą 
powracającym w łachmanach z obozów nie
mieckich, szyiąc za minimalną opłatą, a 
nie raz i darmo ubrania dla więźniów po
litycznych i takich ubrań wykonano w za
kładacl;l krawieckich 1.773. Następnie cech 
zawiera z Okręgową Komisją Związków 
Zawodowych w Lodzi umowę na szycie 
ubrań, po cenach sztywnych (!J.800.- zł.) 
dla świata pracy, oddając na ten cel 25 
procent produkcji. 

W czasie od 1. III. 1947 r. do 31. I.1948 r. 
wykonano na zlecenia Okręg-owej Komisji 
Zwi~zków Zawodo-wych 6.500 ubrań. 

W roku 1948 Cech przeznacz:,·ł w swoim 
budżecie 238.000.- zł. na odbudowę D.imu 
Rzemieślniczego w Warszawie, 238.000.
dotych na remont gmachu Naukowego In
stytutu RzemieślniczeJi!'O w Lod.Żi, przy ul. 
Łąkowej 4. na rzecz dzieci utrzymywanych 
przez: 1) RTPD w Lodzi 200.000.- zł„ na 
Lódzką Rodzinę Radiową 200.000.- zł. i 
Ochronkę Ks. płk. Ławrynowicza 50 000 zł. 
Q .. „.„ .Q.„ .. „ .Q .. „ .... Q ........ Q ........ Q ...... .. Q .. „ .... Q ....... . Q ... „ ... Q .. „„. 
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KronikaTomaszowa Urlopy należy rozkładać na cały · ok 
· · Okóln k Prezydium Rady Ministró'' o wczas ach robotn czyc ·1 

Prezydium Rady Ministrów wydało 
okólnik w sprawie rozplanowania pra
cowniczych urlopów wypoczynkowych. 

W okólniku czytamy m. in.: „Przy 
układaniu pl11nu urlopów wypoczynko 

wych należy unikać koncentrowania 
wszystkich lub większosd urlopów w 
okresie letnim. Pożądane jest więc roz 
kładanie urlopów również na inne po
ry roku". 

Okólnik powyższy puwinien wpłynąć 
na zmianę dotychczasowej praktyki 
przy udzielaniu ur:opów. Obserwowało 
się bowiem nadmierne nasilenie urlo
pów w miesiącach letnich . a niemal zu 
pełne zamarcie urlopów r;ie tylko w 

Bomu winszuiemy 
Niedziela, 15 lutego 1948 r. 

Ml • • k k okresie ·wczesnej wiosny i późnej jeYD Y I pie arnie poniem „ ee ie sieni, lecz również w miesiącach zimo 
· wych, a za tym, w okresie kiedy nie 

przejmuje sp6łdzielczość mi~s' i wsi brak jest atrakcji urlopowych, szcze-
Jak już donosiliśmy pokrótce, wef'zło w sprzedane będą za gotówkę Funduszowi gólnie w górach. 

Dziś: Klaudiusza. 

Ważne telelon•,: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - " 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

życie zarządzenie Ministra Przemysłu i Aprowizacyjnemu. Pełne wykorzystanie przez cały rok 
Handlu, wydane w porozumieniu z zainte- W ciągu miesiąca Związek Rewizyjny domów wypoczynkowych pozwoli po
resowanymi Ministrami, ustalające tryb li- Spółdzielni R. P. winien uzgodnić ze „Spo- ważnie zwiększvć niekiedy podwoić, a 
kwidacji Zjednoczenia Przemysłu Młyńsko- łem" i Związkiem Sam. Chłopskiei wnio- nawet potroić liczbę korzvstających z 
Piekarskiego, i_)ozostającego dotychczas ski. wskazujące jakim spółdzielniom mah I wczasów pracowniczych. Występowało 
pod zarządem „Społem". być przekazane, w zarząd lub dzierżawę mły również zjawisko odkładania na Iato 

Liga KolJ.i.et - 281 

Zarządzenie ustala, że młyny 0 zdolności ny, piekarnie i sklepy detaliczne, znajdu- urlopów nawet tvch pracowników, 
przemiałowej do 15 ton na dobę oraz pie- jące .się ?0tychcza~ w zarządzie likwidujące- którzy pragneli wykorzystać je nie dla 
karnie zarządzane przez Zjednoczenie prze- go się ZJednoczema. wypoczynku lecz dla leczenia się w u
kazywane będą na terenie wiejskim - ·~:.-~:-:···· .. ~.· ~~®'!t~l'f::E']ft:rN~~J1~]~iX~~łt~rr@~i'lfiliłlr.-%ii'm zdrowiskach. Uzdrowiska wyposażone 

Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Gminnym . Spółdzielniom „Samopomoc S I • w drogi często sprzęt leczniczy oraz po 
Chłopska", na terenie miejskim zaś - prOS 0W3Dl8 siadające specjalistów-lek~rzy, są czyn 

Ubezpieczalnia Spole<:zna - 17 i I 2J 
Zarząd M•ejski ZWM - 52 

bądź spółdzielniom „Samopomoc Chłop- Du jtdnej z naszych notatek p. t. „Nowy ne bez przerwy cały rok. 

Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ska", bądź spółdzielniom spożywców. Wyko- zarząd TUR" zakradła si~ przykra pomyłka: Kuracje trudniej jest przeprowadzać 
nywanie zarządu przedsiębiorstw będzie Skład Zarządu bowiem przedstawia się w spu w okresie letnim ze względu na prze-

\

przekazane spółdzielniom na mocy zarzą- sób nastĘrujący: przewodniczący - tow. pełnienie, panujące w domach wypo
dzeń Min. Przemysłu i Handlu, wydanych Ska~zyński, sekretar~ - tow. Kuliń;ki, człon- czynkowvch i pensjonatach. Ponadto, 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

u!. dla 'każdego przedsi~biorstwa osobno. kow'.e Zarządu - ~~trowska.' s;ai:cz~k, Le- na skutek urlopowania J·ednocześnie 
gow1cz, Osuchowski i mec. N1edzwiedz. 

Zboże i przetwory zbożowe, stanowiące I Tych, których nazwa omyłką dotknęła, prze- dużego procentu pracowników, zastęp-
remanenty w młynach lub piekarniach, praszamy, (red.) · stwo urlopowanych jest ogromnie u-

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11,.....1111-1111_1111_11.1_1111-1111_1111..._1111-1111_1111-1111-1111-1111_11 trudnione. Odbija się to ujemnie na 

Z życ~a Zwaązków Zawodowych 
SZKOLENIE . 

ZWIĄZKOWCóW - l\lŁODZIEżOWCó\V 

pracy urzędów i · powoduje poważne 
cbniżenie :wydajności pracy, ze szkodą 
dla interesów publicznych. 
1'11"1111,1 lll ll l 'lrlTI H 'l'Tll'l l "lil l ' ll:l'lllTl ll Il.I l'HI 11 ·1 li 

Wlókn!arze likw·du łą 
analfabetyzm W celu usp:cawnienia działalności Refera

tów i Sekcji 'M.łodzieży, Referat Młodzieży 
przy Okręgowej Radzie Związków Zawodo
wych, wspólnie z Wydziałem Kulturalno
Oświatowym podjął akcję szkolenia mło

wych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 
29, ob. Więcławska Janina. PZPW Nr 28 
mają cztery przedstawicielki w Radzie. Są 
to ob .ob. Raczyńska Stanisława, Kowalska 
Marta, Woicka Helena i Gwizdalska Aniela. 

Z PZPW - 27 wstąpiły do Rady z wybo
ru ob. ob. Natkowska Janina i Tokarska 
Alfreda. Jeszcze jedną przedstawicielką tej 
fabryki zostanie w najbliższym czasie do
kooptowąn_a. 

Rada Kobiet stawia sobie za zadanie wy
chowanie społeczne i kulturalne kobiet -
robotnic, oraz obronę ich praw. Obecnie, 
wspólnie z Ligą Kobiet w Tomaszowie przy
gotowuje uroczysty obchód Międzynarodo- Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 
wego Swięta Kobiet w dniu 8 marca. I Związku Włókniarzy położył ostatnio duży 

Nad całością prac Rady czuwa istniejący nacisk na dokształcanie dorosłych w zakła-
dzieżowych aktywistów. przy Zarządzie Związku Włókniarzy Re- . . . 

ferat Kobiecy, którym kieruje tow. Jędra- dach pracy. Dzięki temu zostały zorgamzo-1-go marca zostanie otwarty w Woje
wódzkiej Szkole Związków Zawodowych w 
Lodzi, dwutygodhio'Wy-kurs wyt4cznie prze
znaczony dla wyszkolenia aktywistów Sek

chówna Anna. wane koła dokształcające w szeregu fabryk, 

cji Młodzieżowych Z. Z. ~ 
Powiatowa Rada Związków Zawodowych 

w Tomaszowie Mazowieckim ma wytypować lrtykuły ~nemnłowe na karty 0~1ieiow~ 
trzech kandydatów, Muszą oni wypełnić on d b d • k t I b 
powiednie kwestjonariusze, po rozpatrzeniu wy awane Q ą w pierwszym war a e r. 
których przez Referat Młodzieżowy o. K. 2 · W 1 kwartale rb. podobnie J~ak w po- Karty odzieżowe, zgodnie z zarządze-Z. Kandydaci otrzyma,ją skierowania do 
Wojewódzkiej Szkoły, Łódź, ul. żeromskie- szczególnych kwartałach roku ubiegłe- niem Ministerstwa Aprowizacji z dnia 
go 74-76. go, na karty odzieżowe wydawana bę- 28.1 r. b. winny być rejestrowane nie-

Wytypowani na kurs muszą otrzymać od dzie dalsza transza artykułów przemy- zależnie od posiadania kRrt ciprowiza
swych zakładów pracy dwutygodniowy płat 
ny urlop. Nauka, zakwaterowanie i wyży- słowych. . cyjnych. 
wienie - bezpłatne. Wełne otrzymają województwa: kra- •••••••••-••••••••••••••••••• * :'< * kowskie, lubelskie, białostockie, kie le-

IWBIETY AKTYWIZUJĄ SIĘ I ckie,, okręg Częstochowa~ eksp?zy~ura 
W 'Zebraniu kobiet pracujących w zakła- Gorzow; bawe~c otrzymag ~oJewodz

dach przemysłu włókienniczego w Toma- twa: pom~rskie, wa~szawskie.' m. st. 
· M · ki b 1 d · ł d 1 g tki' Warszawa i rzeszowskie; obuwie otrzy-szow1e azowiec m, ra y u z1a e e a . j . d d , k. · ł , d l · 
tk . h kł d, 1. b' 70 ma1ą wo ewo ztwa, g ans ie i o z ne. wszys ie za a ow pracy w icz ie • · • • , . 

S , 'd · h t ł b n Rad irob"t Bawełna wydawana będzie w ilosci posro me zos a a wy ra a a "' k . . . • 

składająca się z 17 robotnic. z tego 7 z 8 mtr. -na posiadacza karty odziezoweJ, 
Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu co stanowi 56 punktów, - wełna - w 
Nr 1 - ob. ob. Chmielewska Irena, Rusek ilości 3 mtr„ co stanowi 42 pkt. Obuwie 
Stanisława, Scisłowska Maria, Gosek Ka- wydawane będzie po jednej parze -
zimie ra, ~rej t Zofia, Dębiec Zofia i Grab- tylko skórzane (30 pkt.). 
czak Halma. 

Komunikat 
We wtorek, 17 lutego, o godz. 9-ej 

rano, odbędzie się w świetlicy KWPPR 
,;\.. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 od
prawa instruktorów i przewodniczą

cych sekcji propagandy przy Komite
tach Powiatowych i Miejskich PPR. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

l{omitet Wojewódzki PPR 
w Łodzi 

Z Państwowej Fabryki Filców i Tkanin 
111
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, Technicznych, ob. Kornacka z Państwowych • e p z• 
7,a~la.dów Przemysłu Jedwa~miczo-G~lante- Zło' z ofiarę na omoc 1mowni 
ryJnego, ob. Darnowska Jamna z Panstwo- ~ 

Przygody 0 o 
A Jasi a [ ~~--i·-='--

Wienioi~tv ~ 
~b:=::=~-

111111111111111111111111111111111111111111111111 

- 026001 Wyrzucimy śmieci! Szkoda imbryka! ' Zreperujemy gol Teraz niech leży! 

jak: Państwowa Fa.bryka Filców, PZPW ..
?7, 28 i 29. Około 70 robotnikqw. bierze w 
ruch udział. Stale napływają nowi, puzbywa
jąc się zupełnie fałszywego wstydu, jaki 
czuje większość dorosłych niepiśmien-
nych. S. K. --

CORAZ WIĘCEJ BA WELNY 
NADCHODZI 

Statek szwedzki „Stoegeholm", jadąc z 
Danii przywiózł w dniu 11 bm. 900 balo
tów bawelny do Gdyni dla naszego prze
mysłu włókienniczego. 

**• 
KRAKóW LICZY 301.883 MIESZKAŃCóW 

W styczniu stan zaludnienia Krakowa 
wyniósł 301,883 mieszkańców, v: tym 
131.796 mężczyzn. Przyrost naturalny wy
raził się cyfrą plus 117. 

**łJ 
LOSIE W BIALOWIEżV 

Do Parku Narodowego w Białowiezy 
przywieziono w ubiegłym tygodniu ze 
SzwecJi 6 łosi. 3 łosie otrzym:.1.~10 . wzam1an 
za żubra, dalsze 3 stanowią. .l~:r Szwecji dla 
Parku Białowieskiego. 

18.000 SKRZYI'ł BUTóW 
Po 8-miesięcznej podróży wrócił do 

Gdańska statek GAL'u „Tobruk", przywo
żąc zbiorniki dla zakładów olejarskich 
I ,,Amada" oraz 18.000 slcrzyń butów z de-
1 rnobilu angielslciego. 

l •li'llll lll lll lll lll !lfl •. 111"11111I li11111 ,f l1l<lflll' l ll"l I l'l lf 1111n1 IU 
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Z żqcio Partii 
UWAGA . . SYMPATYCZKI I CZŁONKINIE 

PPR DZIELNICY BAŁUT! 

W poniedziałek 16 bm, o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
kobiet - sympatyczek i członkiń PPR Bałut. 

Sprawy l>ardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązkowa. 
ZEBRANIE PRELEGENTÓW I INSTRUKTO

RÓW STAROMiE.'.'SKIEJ 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
dzieinicy przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
się zebranie prelegentów i instruktorów Sta
romiejskie,'. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kół: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 10 1·ano rzemie~:n· ·-~ 

nowe. 

WIDZEW 

O godz. 10 Huta Ge-Ha. 

GÓRNA 

n tere-

W dniu dzisiejszym odbędą si~ zthrnnia kół 
terenowych. Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, 
Młynek i Dąl:rowa, 

STAftOMIEJSKA 

O godz. 10 rano terenowe koło „Doły". 

BAŁUTY 

O godz. 10 „r··rysin", „RP."mont.ów". O go
dzinie 15 Radagi;szcz-wieś. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANIS1.'YCZNEGO! 

Dnia 17 bm., we wtorek, w lokalu dzielnicy 
Sródmieście - Piotrkowska ~3, front, I piętro, 
odbędzie się zebranie kola partyjnego wydzia
łu humanistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO

WEGO LEKTORATU 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 17 w stołówce K. Ł. l'ldbędzie się ze
branie koła samokształceniowego Lektoratu z 
tematem: „Socjalizm utopijny i naukowy", 
Ob~cność członków obowiązkowa, 

Program na niedzielę 15 lutego 1948 r. 
7,05 Muzyka, 8,00 Dziennik. 8,20 Program 

dnia. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z Wro· 
cławia. 10,00 Audycja regionalna, 11,00 (Ł) 
Prngram na dziś. 11,03 (Ł) Na widowni tygod 
nia. 11,13 (Ł) „Coś dla każdego". 11,35 (Ł) 
„Larra" fragment opowiadania Maksyma Gor
kiego. 11,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr. Dyr, Okr. P. R. A: Smiejana: 12,03 Po 
rane~ symfoniczny, 13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty" 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 
Chwila Biura· Studiów. 14,30 „Kto komu wi· 
nien" zagadka radiowa. 14,40 „Chory z uro-. 
jenia". 15,25 „Z zagadnień wiejskich". 15,45 

GLOS Str. ' 

Ze sportu -
Oczekujemy nowych rekordó ••• 

Dziś rozpoczyna ją się pływackie mistrzostwa Łodzi 
Dzisiaj ro11poczyna

ją s.ię mistrzostwa pły
wa>0Jde oikręgu łódz· 
k1egq. 

0 1 godz. 10-tej rano 
rozpoczną się elimi· 
naicje, iktóre wyłonią 
po czterech najlep
szych pływa!ków w 
ka;żdej koin.kurencji, 
przewidzianej na I-y 
dzień mistrzostw. 

raz pierwszy w dziejach pływactwa łódzikiego I przed zestawieniem reprezenta.cjj Łodzi na 
misirzostwa zos·t.aiły obesłane tak dużą liczbą mecz z Warszawą, który odbędzie się w :na
sta:rtujących. Fakt ten zasługuje na specjał- stępną niedzielę na pływalni polskiej YMCA 
ne podkreślenie , gdyż świadczy to wymownie o godz. 17-tej. Fakt ten będzie ogromnym da
o rozwoju sportu plywackiego w Łodzi. pingiem dla zawodników, Mórzy będą się sta

Przy1pominamy, że 
w wyniku uchwały 
za'Iządu ŁOZP mło
dzież szlk:oilna może 
oglądać przedbiegi 
bez:płaitnie, jedJllllie za 
a<kazaniem legityma
cji uczniowskiej. Fi· 

nały odbędą s.i ę o godz. 17-ej wieczorem. 

PIERWSZE FINAŁY 
Na niedzielę na godzinę 17-tą .przewidzid· 

ne są finały na.s·tępujący.ch konkurencji: 400 
m stylem dow. mężczyzn, 200 m styl. klasycz· 
nym kobiet i mężczyzn, 100 m stylem dow. ko· 
biet i mężc.zyzn, skoki z trampoliny mężczyzn, 
oraz sztafety 3 razy 100 m stylem zmiennym 
kobiet i mężczyzn. 

Zarząd ŁOZP zawiadamia wszys~kich mi· 
łośników sportu. pływackiego, że kaisa na ba
senie YMCA o•twarta będzie od godz. 15.30 
a ceny b.iletów w1S>t'ępu są ja!k najniższe, tak, 
aby każdy mógł bez wielkiego uszczerbiku dla 
swej kiesze•ni oglądać te ciekawe zawody. 

ELIMINACJE DO MECZU Z WARSZAWĄ 
OTWAROIE MISTRZOSTW Należy jesrzcze nadmienić, że pierw>Szy 

Przewidzia:ne jest uroczy.ste otwarcie mi- dzie1l. mistrnostw pływackich oikręgu będzie 
strzostw oraz defilada 120 zawodników. Po jednocz·eśn.ie po.traktowany jaiko eliminacja 
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li' Soindlerow11,.. ~#ąnie 

KrzeplowS)ki VII-my 
w biegu otwculym na 18 kim. 

PRAGA. W Spi!Il .1) Cardal (Czechosłowacja 1:18,09 godz„ 
2) Dahl (Norwegia) 1 :18,22, 3) Zajiicek (Cze
chosłowacja) 1 :20,25. 4' Sir (Czechosłowacja) 
1:21 ,01, 5) John (Czechosłowacja) 1:23,34. 

Z zawodniików polskich Krzeptowsiki zajctł 
siódme miejs.ce z czasem 1 :24,1 O, Dziedzic -
dziewiąte miejBce z czasem 1 :24,44', a Kwapień 
był dwunasty, mając czas 1 :26,34. 

Startowało 41 zawodników, z których 36 

dlerowym Młynie -
w czeSlk:ioh Karilmno· 
szach - rooi.poczęły 
.się międzJllllarodowe 
zawody narciarsikie 
z udziałem zawodni
ków norwesikiah, poil
s.kich, jugo,słowiań

skich i czechosłowac-
kich. urkończyło bieg. 

. Zawody ro7lpoczęły Po zak.la!Syfikowaniu biegu do kombinacji, 

Krzeptowski Dan.iel 

się biegiem o.twartym 
na 18 km, który byl 

jednocześnie potraik.lowany jaiko pierwsza 
część kombinacji. Wy:ni1ki przeds-tawiają się 
następująco: 

Krzeptowski znalazł się na czwaPtym miejscu 
z 208,5 punktami, Dziedz,ic wraz z zawodnd· 
kiem czeslk.im Nemesegy'm dzieH piąte i szó
ste miejsce, mając 205,5 puill'kta. Na dziewią
tym miejscu jest Kwapień - 195 punktów. 

rać osiągnąć jaik najlepsze wyniiki, aby dos•bą· 
pić zaiszczyiLu re;prezentowa:nia bar.w naszego 
mia.sta na zawodach z pływalkami stoJicy. 

Ozis~eisze imprezy sportowe 
Dzis.iejsza niedziela oibfitować będzie w na

stępujące imprezy 51Portowe: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - za.wody 

towarzyskie Gryf (Toruń) - Zjednoczone. Mię· 
dzy innymi walka Gumowsk.i - Karg.iel. 

O tej samej poI!lle w sa!li przy ul. Ogrodo
wej 18 - zawody towarzy&kie IKP - SZlkoła 
Ofic. PoJ.it.-Wych. 

PIŁKA RĘCZNA: Sa.la YMCA godz. 10-ta 
- zarwody koszykówiki męsikJe.j o mistrzo.s.two 
klasy A TUR II - Zjednoczone; godz. 11-ta 
YMCA II HKS; godz. 12-ta - mecz o mi&brzo
stwo Ligi YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk). 

ZEBRANliE: W saili MRN (INowotk·i Nr 16) 
o godz. 10-tej odbędz,ie się roCZllle zebranie 
członków ŁKS-u. ' 

PIŁKA NOŻNA: W Zgierzu o godz. 11-tej 
odbędzie się towarzyski mecz ipomiędzy ŁKS 
a Boru~ą. O tej samej porze rorzegra tQIWa
rzysik:.ie spo0!1k&nie w Pabianicach PTC - PKS 
i Łódz:k:i ZZK, gra z PTC o go.dz. 14-tej. 

ZAWODY PŁYWACKIE: Na pływallini YM· 
CA o godz. 10"tej fu>rzedbieg•i) li 17 (fina:ły) od· 
będą się mistrzostwa olkręgu łódzkiego. O go
dzinie 17-tej odbędzie się •uroczystość otwar
cia mistrzo1Siw, połączona z defiladą ws.zyst· 
kich zawo·dniików. 

TUR (Łódź) - YMCA (Gdańsk) 
51 :26 (18:12) 

Wczoraj w sali YMCA odbyJ się mecz ligo
wy w ikoszyik.ówkę pomiędzy YMCA (Gdańsk) 
a TUR-em (Łódż). Zwycięst_, odnieśi!i ło· 
dzianie 51:26 (18:12). 
:J„„ ... 0„ ... „.0 ........ 0 „ .... 0 ... „ ... 0.„.„ .. 0 „„.„.0 „ .... „0 ... „ ... 0 ... „ •• 

9 ~ 

Z W M-owcy zwyciężajq; 
w Szklarskiej Porębie 

PRACOWNIA l(RA WIECKA o 

9 ------
SZKLARSKA PORĘBA. Wobec przedstawi

cieli władz państwowych, roba<tniczych dzia
łaczy spor>towych i miejscowego społeczeń
stwa odbyło s.ię tu uroczyste otwarcie mi· 
&·trrostw na.rc.iarskicll Związku Robotniczych 
Sto"wanyszeń Sportowych. W pjerwszym dniu 
zawodów odbyły Bię 1rzy bi·egi. Bieg 16 :k1IIl 
otwarty i d,o kombinacji k~asycz,nej: 1) Zwi· 
jaisz (ZWM Za!kapame) czas 1 :30,42, 2) Holek· 
s-a (OM TUR G. $!.) 1:36,23, 3) Gurjanoiw (OM 
TUR D. SI.) 1:37,13. Bie.g 10 km j~io.rów (18 

Beka 

do 20 lait: 1) PodżarSki (ZWM Zalkopane) 52:21 f. 
min„ 2) Cieślar (ZWM Zaikopame) 52:40, 3) Bu
jaik (ZWM Zaikopane). Bieg 10 km juniorów O·'.; 
(16-18 la·t): 1) Rys (OM TUR G. Sl.) 56:20 
milil„ 2) Tajner (OM TUR G. SI.) 57:57, 3) Woj- ?,, 
na•r (OM TUR G. Sl.) 59:05. 

pech 
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y 
ó 

y 

W haili Wimy odbyły, &ię wczooaj drugie I Po0jedynek na 10 km pomiędzy Leśkiewii
zawody kolarskie na roiLkaJOh. Pojedynek po- czem II a III zaikończył się 'ZlWycięstwem Leś-
między Bekii.em a Pietrasz·ew.sl!dm na 10 ikllil kie.wicza II w czasie 8:41. Krawiec ..14 
wygra·ł P0ietraszewski. Bek wyścigu nie uikoń- Wyśdg na 3 kun wy.grał Bo•rucz (OKS) 2:55 I Lódź, Kilińskiej!o 256 tel. 257 79 ;i 
czył z powodu pęklllięcia gumy. Dzisiaj Belk. i Pietraszewski stairtować będą ::! 

W wyiśdgu na 5 ikllil Belk zwyciężył Pietra- w Zgierzu. Zaiwody odbędą się w sa11i parafiall· ""---------------------
szewskiego w czasie 3:44. nej o godz. 16. 

TEATRI" Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

„Historia 1848 r." - odczyt. 15,55 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P R. 16,35 (Ł) „Za· 
nim książka była drukowana" audycja dla dzie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. 17,00 „Podwieczo 
rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt. 19,05 „Nowe książ 
ki", 19,20 A.ud, słowno-muzyczna pt. - Fran
ciszek Schubert. 20,00 Dziennik. 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok 21,00 „U naszych 
przyjaciół". 21,30 „Na muzycznej fali", 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto· 
we, 23,00 Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka, 23,55 !'ANSTWOWE TEATRY WOJSK/ 
Wio.dom z astat. chwili. 24,00 (Ł) Koncert ży- POLSKIEGO 

ta dwa przedstawienia o godz, 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed· 
nie i w niedzielę na popołudniówkę. Dziś o godz. 19.15 komedia Moliere'a. 

czeó. 0,30 Zakończeme audyc.ji i Hymn. NAJBLIŻSZE PREMIERY 
„~~-- Teatr Powszechny w czwartek 19 bm uczci 

Of
• setną rocznicę urodzin największego p'owieś· 
18 ry ciopisarza doby minionej Bolesława Prusa wy-

Z OKAZJI IMIENIN stawieniem jego opowieści z 1863 r, p. t. 
z o•kazji imi.enin przewodniczącego Wy- „Omyłka". Dramatyzacji dokonał Erwin Axer. 

dzia'łu Oświ aty .i prznrndniczącego Za.rządu Teatr Wojska Polskiego przy uf. Jaracza 
Towąrzystwa Kolonii i Półkoololilii, o1b. ławnika zapowiada w dniach najbliższych sensacyjną 
Jagodzińskiego Juliana, za.slużOIIlego na n.iwde premierę sławnej sztuki J. p Sartre'a „La-

dacznica z zasadami" w przekładzie Jana 
oświatowo · społecznej - życzy długich la.t Kotta. 
zdrowia i szczęścia ora7 dalszej owocnej pra- Na przedstawienie to kasa nie będzie cy, a zamia.st kwiatów składa Publi=a Szko- d • · . · 
la Powszechna Nr 121 w ł.o.dzi kwO'lę zł 3_500 ~;~e awac b1letow młodzieży w wieku szkol-

'(trzy tyBiące pięćset) na rzecz Towa•rzystwa PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Kolonii i Półkolonii. ł 

M. Milewski 
przewodnicz~cy 

Komi.tetu Rodziciel:is.k.iego 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

Codziennie o godz. 19,15, w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 

» 'l:~J TOUCHE« 
operetka w 4 aktach 

Balet - Chór - Orkiestra 
Zniżki dla świata pracy ważne w dni 

powszednie i w niedz; P.lę na godz. 15,30. 
W niedzielę kasa czynna od godz. 11 

w gmachu teatru. 1134k 

Dziś o go.dz, 15 „Krakowiacy i Górale", 
wszystkie miejsca wysprzedane. Passe-partout 
niewaWie. 

O godz, 19 „Noce gniewu" A . Salacrou -
sztuka grana obecnie na wszystkich sr<>n rich 
europe jskich. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 „Fircyik w zalotach '". 
O godz. 19,15 jedna z najweselszych i naj 

milszych komedii A Fredry „Damy i Huzary" 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

o.I. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Mn li ~· "''a 

, Szkoło Żon". 
Kasa czvnna od 12-ej, tel. l'.?'ł n:i 

fEA TJl KOMEDII MUZYCZNEJ „L U 1 ;··J I A" 
Piotrkowska 243, telefon 107-25 

<Sodzienn-ie o godz. 19~15 w niedzielę i świę 

Przedsprzedaż biletów w Związku Piasty· 
k:ów ul. Piotrkowslea 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od godz. 11-tej. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta 1 
SZKOŁA ŻON~ 

Dz.jś dwa przedstawienia o godz. 16·tej i 
o godz, 19,30 programu satyry politycznej pt 
„Wgląd w Rząd" z udziałem całego . zespołu 
„SYRENY" 

W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 
tel. 272-70. · 

'Featr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś i codziennie o godz. tQ,30 w niedzie

lę i święta o godz. 16,30 i 19,30 ,,Coś SIĘ 
ZACZYNA". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 21. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-ej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Dool!ttle w 
Afryce'' . codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych · 

Kasa czynna od 11-ej, tel. 123- 02 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia o g, 16,30 i 19,30, 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biora: A. Dymsza. J . Pichel
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M. Dą
browski, J . Darski, Z. 1'4uczak, H . Szwaj
cer, duet Sutt· oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14ej. tel . 140·09. 1133-K 

CO NOWEGO W 'ZWM? TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

WIECZÓR NIEDZIELNY Dziś 2 przedstawienia 0 godz. 16-tej i 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 19.30 program satyry polit~cznej pt. 

urządza w niedziele dnia 15 om. o godzinfo 17 ,,WGLĄD W RZĄD" 
w l0ka lu wtas11ym, Plac : wycięstwa 13. 
WlE~ZóR NIEDZIELNY z następującym z udziałem całego zesµvlu „SYRENY". 
ryrogramem: pogad:· nka p. t. „Co to jest bom- Vkrótce premiera . AMBASADOR" pió-

co 
::! 

ba atomowa ; bogata część o.rtystyczrui J ra Z. Gozdawy i W. Stępnia. Kasa czyn 
. Wstęp wolny. ----··n.a.._c.al""y .... d„z.i.en.· ._te„I~ .... 2„1 ... 2_-1_0_. ___ _ 
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